
P o  trzech latach w ew nętrzi.ych  eK ^ery m eu tó w  
fedc.ralisltycz^ydi i zew nętrznych  kułow ań a. raczej 
kćikow ań na1 airei ie rniędzynarrtćow ej tniędzy Bru­
kselą ij G enew ą — sp raw a w ileńska z popzątkiepi 
now ego roku 1922 w eszła  oezsprzecznie ł najpiraw- 
do^ftoclohniej f,,ż  jucodw ołalnie n a  jasną i n p rm a lią  
drogę c e t n^yw nogo załatw ienia w  sensie netoczy- 
w is-iej dla F :>lskc pom yślnym .

P o d  w zględem  w ew n ęferziEjj m  norm alny ch arak ­
te r ostatecznej fmalizacj! zagadnienia wileńskiego — 
stw orzy ło  glosow anie ludow e odby te  w  początkach 
tego n re s ą c a . G łosowanie to. k tó re  winno się by ło  
oabyć natychm iast po sprow okow aniu  sp Kttego 
charak teru  spraiww wileńskiej p rzez osław ioną ode­
zw ę Naczelnego W odza Józefa P iłsudskiego do Mie­
szkańców  „W . Ks. L itew skiego1*, głosow anie to. Któ­
reg o  oa  chw ni Pjswstiema! tej osobistej odezw y stale, 
konsekw entnie ale na,ivóż.u> żąda? obóz je rę d o w y  
w Sejmie — opóźniło ty lko  ale tuezdołało zapobiec 
srom otnej kiesce ijdeologji fc-Jeraiistyczr.-ej te j ode- 
a w y  a st^ło się wspaniałą m anifestacją zw ycięstw  t  
tej w f ś n e  ideo'ogji. k tórej odezw a w ileńska Na­
czelnego W odza b \ t a  zap ./uczen iem , idookigji oho 
zu narodow ego, j*>oiogji o tganiczaego zespolenia 
W ileiiszczyzoy z Polska.

0  ile Pod w pływ em  pierw szych, n iespraw dzo­
nych wiadomości o wynik:ich glosow ania, itt»gk się 
jeszcze fcderaliśc,! łudzić nadzieją przem ycenia  w  tej 
lub ow ej formie, sw ej d o k tryny  n a  Zgrom adzeniu 
O rzekaiącem , to dzr'ś zarów no jjw ęaow e zns&y już 
w ynik głosow ania, jak cwx>lucja przekouenim ra jaka 
s 'ę  w śród poszczególnych w y b itn y ch  posłów f c a ­
łych ugrupow ań ich (P ady  L uaow e) w  ciągu tego 
m iesiąca dolronrda złudzenia te  naszym  rom antykom  
politycznym  raz  na zaw sze odbiera,

O lh m m n a  w iększość Zgrom adzenia O rzekają­
cego w ypow ie sfę z pew nością za wofclenjem w l- 
leńszczyzny do Polski- T o  juz dzisiaj nie m oże d la  
nikogo podlegać najmiti elszej w ątp lfw ośń . W ię ­
kszość te stanow ić o ę d r e  Zespól tg ru p o w it narodP- 
wyr-h (7w . L. N.. N ar. Zj. L., Ch. D., i  bezparty jn i) 
i i'oslov.de 7. Rad Ludow ych, r^zem  około 90 posłów  
-i- 11)6 P ie rw sze  tendencyjne obliczenia p rasy  ievdco 
w ej dotyczące ilości posłów bloku narodow ego (39 
etofów ) okazały sie zdpeh re  fałszyw e. P a ś  pew ną 
jest rzeczą, iż zespół ugrupow ań narodow ych liczyć 
będzie zw yż pół setki posłów. L iczba ta  botfere do 
1 lu+ego zapev/ne ieszcze wzrastać.-- gdyż, szereg  
posłów j-rzynoleźnośai k lubow ej jaszcze nie zdekla­
row ał lub dotychcz: cow ? nai ko rzyść  bloku narodo­
w ego co d z ien n e  zmierza. 1

Z drugiej strony — może właśnie pod w pły­
wem tej charakterystycznej fluktuacji nasti ojów i 
orzcPę-mń u poszcztgólnych posłów — Rath F-udo- 
w e wystmęły oragrar , bezwzględne* inkorporacji, 
'•rermi publicznie dnł P, JanJkowsk*, rurw y-
V ty’ej czy poseł z Rad Ln^k -wch. W  ten sposób ta­
ić ekobwek meryboryterie ro N , 'e między blokiem 
plfrOrfowtyrń a RSdhmi L udów eT \ 7 itarłv  y ę  $ -wię­
kszość. opowśrdataea syę za z a s V t  w ekienjow a, 
będzie przygniata taca.

1 tego stanu rzeczy  zdają sobie uo łnze  sp raw ę 
^konfundowaini federaliścti. Już  słow o „fe łeralrsrn** 
naw et u nich jest run indeksie, tuż nćcoóważyliby się 
niem publicznie kom prom itow ać, ba, już no w et lęk 
; rb zbiera przed forsow aniem  koncepcji szerszej ja- 
łcejś autonom ie B ciw ederska „G azeta krajowa** 
zm -^zona Jest głośno stw ierdzić. iż posłow'© w y p o ­
w iedzą się bezw zględnie za  wcieloniem W ileń srcry - 
rn v  do Polski. Ileż zac^odow, agitacji, mukuhsłiHy 
j pieniędzy w vrzuconyc!t na darmo... Fedoralizm b d -  
w ederski przykucnął cichutko 1 zaledw ie odw aży  się 
tu i ów dzie zaskrzeczeć  kassaii drycznie o  gniew ie 
m ocarstw , o zakłóceniu pokoju europejskiego (!) w  
ra-zic wcieleni'a W  leńszczwzny do Rzeczypospolitei. 
Tak jakby tenże sam  federalizm  belwedersKi liczył 
sie ce^ólw iak z on n.h mocarsHny, gdy w iódł wojska! 
Po k le-' do K^jówa lub gdy organizow ał ;x>wsto"i a  
m  Ukrajniie. złośliwie w ytkn ięte  naszym  genjabiym  
Nopnleo^kom i Edisonom przez L loyd G corge‘a  w' 
os ta  tut ej jego mowie.

Przed podpasieni f r a l f s f e  poM o • francasUcIk
Paryż. (Tel. \v l)  28 stycznia. Smogorzewski do­

nosi, że rokowania irancusko-polskic zostaiy nareszcie 
j ukończone i dopodobnie w  przyszłym tygodniu

zostswut pcw pisane odpowieame traktaty,

Do PodnisanćJ będą;

1) iraktaf handlowy, którego tekst ostatecznie usta­
lony jest już w jdruJąt * ' .

2) irsktat obustronny tyczący Lrferesów friatcur 
skich w  Polsce |  odwrotnie, - /

3) konwencja naftowa, . - »
4) protokół, ustalający wejście w życie tkiachi 

Politycznego i iwojsltowego.
Pod^sanie zależy jedyni, od .mędzyjrrwKngej 

syuacji poILycznej. Odbędzie się j4co zwykła formal­
ność be~ optcjaktydi tu o tsy s to śa  r-7

Agi^sjn  prssciw b. gsor^osi w Anglji.
t s r n f t  k a n k e r s i t e j l  te  la s n a i

Warszawa. (Tcl. wł.) W  sobotę odbyło g;? pierw­
sza posadzenie komisji przygotowawczej do konfe^n- 

! cii genueńskiej. V, adomości. napływające z zagranicy, 
wątpliwość1, czp, wogóle konferencja genueńska 

dojdzie do skutku, albowiem Stany Zjednoczone kate­
gorycznie ; sprzec wiły się wysłaniu delegatów do Ge- 
iitii; w  każdym r^zie gdyoy imały ich wysłać, termin 
8 marca musiałby być z^iacznie odroczony.

P- sa włoska uw^ża wybór Genui za ztipelnie nie- 
wskazany, a termm 8 marca za przedwczesny.

.Journal de Pologne“ os łasza depeszę z Paryża, 
wecutig Której rzad trancurki postawił szereg warun­
ków i jcl riica uzależnia wzięcie udzwłu w konftrencii.

Poziom  ag,vac-;a Lorda Giary: } Asqtri.a ;w- Angl.8 
przeciwlm L. (jeorge*ow. jest co t-z  sSLJejsza J ule 
jest wykluczoneui, że albo obUi L. G eorg ia, albo

zmusi go do zmiany sysienm politycznegii Który kv»- 
(if kują jako bezrząd j anarchię.

I.ouayd. łTel. wŁ) 29 stycz. Re*iter ugłasza, że 
pogłoski o odroczeniu komerepicji w  Genui są nie­
prawdziwe. Lloyd Georg? z pewnością weźmie w 
rvej udział. Ze strony Rosji sowieckiej zgło«:ono 
Krassma, Litwjnow-a i Joffego.

Lonayn. (F^AT.) R adia „Daily News“ dutyjadojb 
się z kół fiyplomatycznycb angielskich i włonkjch. tc  
wiadomości o odiroczenii; koneronc4 w  Genui są nie­
zgodne z  prawdą. W sfe»-ach urzędowych angieLskich 
pizygotowuje ^ię codziennie m ateriały na konieren 
cję, a rząd taayiclski jesl w  tej sprawie ścisłym kon-; 
takcie z dr. CłiaTtnńii. p .zedsta wicieiem eKonomicz- 
nym i imansowym rządu włoskiego w  Londynie,

W brew' krak-utiiu federafsrycznych kruków o 
rzekomym nacisku i n Lż>c&piecz?ństw;e iraędzynaro- 
dowem dla Polski w razie inkorpoiacyjnej uchwały 
Zgromauz en w Orzekającego — uałeży stwńci azić. że 
włiśAie i p a ł  względem nAęcizynasr,ulowym sm-awa 
wileńska znalazła się wreseede na ttormdlnej drodze,

P r  odrzuceniu przez ote. zainteresowane rządy, 
kowieński 5 wiw szewski drugiego projektu p Pawria 
riymansa, Radzie Ligi Narodów i,iepozostav-ało nic 
innego, jak ogłosić zgtdnie z 15 art. swego stadinu. 
,,kres r.kcji pojednawcapj, podjętej na skutej uchwa­
ły  2  3 m arca 1921“ tzn. stwam izić brak dalszej kom- 
Petcm. * iwłasnej w  zriatwianiu probk-rnu w ilensniega 
P rzyszło jej to uczynić tem fe v ie j. że reprezentan­
ci obu rządów zubowiązali się uroczyście pow strzy­
mać od wszelkich w /stąpień wrogich i zachować 
stosunki pokojowe. W ooec tego zobowiązania bo- 

odpsdł ty tu ł formalny, praw ny oo ingerowania 
Ligi Narodów, działający tylko w  razie m ożiiwośd 
konfLkm wojennego między członkami IJgi. W yga- 
sr/ęcie swych kompetem-ji pojednawczych zgłosiła 
Liga w  nocie z 13 ten., do obu rząuów, przyczyn ta­
jąc się w  ten sposób niemało do wyjaśnienia « upro- 
szazema zć-gadnienia wileńskiego.

OśwjŁdczenit Rady Ligi Narodów z 13 W ,  ró ­
w nica rządowi rwszermi sw oboię w dyplomatycz­
nych wysihradi o pomyślne dla nas rozwiązanie 
spraw y wileńskiej r*a gnutcle międzynaro-ioty ero, 
które po uchwale wcśetcrwowej 'Zgromadfbnia Orze- 
kającogo ogrroiczone będzie ściśle do zj;>drry>*2 mo- 
carstv/ dla uzaiauia prawnego tej uchwały. Że uzna­
nia tego nie da się łatw o i szybko os;ąg?iąć — to 
lima i zrozumiała rzecz Trudność* te ieanak, me 
mogą rządu napawać lekiem przed uchwałą wciele­
niów a i nakazywać rmi wvwierrmie jagjegokołwiek 
nacisku na Zgromadzenie Orzekające, tak samo jak 
przewidziane i zrozumiałe trudności w  uzyskrjun 
uzitanfa m ocarstw dla traktatu ryskiego, nie odwio­
dły nas oJ zawarcia pokoin ze sowietami.

Oc7 v\/,:ścje, żc 1 ra'żywszą j naioerhdra.ej’ ią  
„troskę" u naszych federalistów (a dodum y i u ży­
dów) wywołał ten ustęp z oświadczenia Rady Ligi, 
który brzmi:

„Rad*; ricmogfaby uznać takh-go rozwiązania 
iporu, przedłożonego do rozstr/.ygnięcia L d ie  przez

jednego £ jej członków które byłoby reahzowane 
lK)za zleceniem R.,idy lub bez zgody obydwu stron 
intereso' anąach'1.

„A włęc“ — pisze s*d i mówi się — „I ,iga głos-o- 
watiia lndowegr. j  uchwały Zgromadzenia Orzekają­
cego oczywiście ni© uzna, jako dokonanej bez zgo­
dy jednej ze stron interesowanych, tj. Kowna”.

Oerj'wiście, że po dotychczasowych doświad­
czeniach poc^yntr/nych im polityce rządu ku w i có­
rki ego. trucl/10 s;ę  spodziewać przechylnego ustosun- 
kowar. J się tegoż do uchwały Zgromadzenia Orze­
kającego.

Jakież je^t jednak na tyrn najlepszym ze świa­
tów, inno sprawiedliwe załatwienie sprawy ,%1Feń- 
słćci, mianowicie takie, któryby zarówno Lihra 
kowieńrka jak » Pol sic;, z radością zgodna nrzyjc- 
ia? To tn;dx» Ani P rfssa nie zgodzi się nigdy oddać 
Wiłna Litwie k&wfeńskie}, ani Litwie kowieńskiej ? 
pewnością nic przibthde L tw o pogodzić się z  wcie­
leniem W leńszczyzny do Panstn,>i P d s k e g a

Litwa jednak bodzie musiała się o^taazr^nie po- 
god-.ić z fakiem rczymileżności \VT,eńszczvmv do 
Rzeczyposponreij a ix>gotizjć s;ę będzie inn;:?ła *em 
prędzej (choć może z tem większą g ay czą ). Im 
bardziej susnowcza. meską. Jasną, lapidarniejszą f — 
że się tak wyrazżrny — myiustatyc ził',cisza będzie 
formufc crzecctcniowa Zgromadzenhi Gi zekąjaa^o , 
opokiiatkijąca się S3  wcieleniem.

Cóż bowiem mógłby rznd kon* eński .yytocrj^ 
przeciw uchwale Zgrcjnadrenia przed forum zagrani- 
c -?  Jakie bezprawie, jaice fałszerstwa ?„. Wszak 
faktem jest że prawie 70 proc. na ogół uor.ra nionej 
do głosow^ma ludności, brało udział w  wyborach. 
Cyfra 'mpomujaca. aż nadto do wyrażenia woL lud ' 
ności wystaffczićąari.

Z cPuglej "‘ronry, uchwała Zgroma Izoida ^ z e k a -  
jąceyo będzie potężnym, historycznym atutem w  rę ­
ku Polski. Atutu tego zagranica z pewnością nie 
zlekc sważy a  w-^lor fego zag^ni*oa l>ędzie tum wię- 
,rszy, im rmjetęttrejsscyni i dzielniejszym będsie w y  
sił^k nasi-ego Rządu, abj7 w ykazać istotę i wćeaLość 
jego żnaczerna.

W ówczas m ie rn y  być spokojni o ostateczną 
redakcję stosunku zagianicy do uchwały w ile.Lkiej,

Jozef RudmcW.
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WALK*. O TR A K lA I WERSALSKI,

Przsjęcis Górnego § I p k  przez Polskę nastąpi 
PimdopoóoOiiie o  Cierniu.

(ż) „Corrlere delfa Sera* zamieszcza pod tyttt- 
fcm „Gn« Francji** artykuł swego waszyngtońskiego- 
korespondenta, artykuł, będący echem długich wy* 
wodów demokratycznego dziennika „Washington 

Siar**, który p.sze, iż Francja stara się skaptować so­
bie Japouję na konferencji m b ro jeń  jedynie w tym 
celu, by rnleć w niej swą popleczniczkę w europej­
skiej kornej! odszkodowań. „Coreere della Sera** pr2y 
taczają w skrócie w yw ody „Washington Star'* „o 
perfidnej grze francuskiej" pisze od siebie: Japo,pa 
zbyt gorąco życzy sobie nawiązania handlowych sto 
sunków z Niemcami, by się dała wodzie na pasku  
Francji w kwestj. odszkodowań. Dalej } Cor. d. Sera" 
przypuszcza, ze ooecność przedstawiciela Ameryki W 
komisji odszkodowań automatycznie położy kres dą­
żeniom Fiancji Jo zrealizowania traKtatu wersalskiego 
w całej jego rozciągłości', a uczyni to bez jakichkol­
wiek tarć politycznych, czy dyplomatycznych..

Udział Ameryki w komisji odszkodowań należy 
Uważać — pisze „Car. d. Sera** — zu najwydatniej­
szą pomoc, jaką St. Zjedn. mogą dzisiaj użyczyć 
Europie.

Jak długo Francja będzie się ociągała z współ­
pracy w odbudowie Europy, tak oługo całą akcję w  
tym kierunku należy uważać za bezcelową. Francja 
musi w ąść  na tory realnej t umiarkowanej polityki. 
Stanowisko Francji zraziło St. Zjedn.: popząiKOWO
z entuzjazmem odnosiły się owe do kcnfcfenc$ ge­
nueńskiej, przyrzekły wziąć w niej udział, a obecnie, 
zmrożone postępowaniem Francji r. niechęcią m yślą o 
możliwości wmieszania się w sprawy europejski^,

Jednem słowom Francja zwaliła cudownie zapo- 
Wiada ąey się gmach w Ca.inęs, rpzo ła w  pucn po­
mysł odbudowy Europy, a wszystko przez to, że 
przyszła jej ochpta zmienić Rrianda na Poincwego. 
Cały antyfrancuski blok czuje -się tern do żyweigo 
dotknięty. Dziwnie zgodnie brzmią teraz artykuły 
pras: angielskiej, francuskiej, włoskiej...

Powie w  Anglji Lloyd ueorge — wskazując pal­
cem w  stronę Ppincarego — kazanie o „polityce real­
nej, umiarkowanej", to w tejże samej prawie chwili 
powiedzenie t o  oabija się w „Washington S tar" d o  
to by dać motyw do artykułów w  prasie włoskie].— 
O niemieckiej niema nawet potrzeby mówić.

Walka o traktat wersajski, która przez przeuąg 
krótkiego czasu jakgdyby przycichła — było to je- 

j dynie pozorem — na nowo rozpoczyna s*ę i to gwał- 
; tow niejsza może, niż uotyęnczas.

PROPOZYCJE ZMIAN W PROJEKCIE TRAKTATU 
i GWARANCYJNEGO FR\NC-ANGIELSK1EG0.

Odnośnie d o  pertraktae.il toczoi ych pomiędzy 
rządsm franciykim i angielskim w  kwestji b-aktatu 
gwarancyjnego ,,Matin‘‘ pisze: P. Poincare podjął na 
zw yktij drodze dyplomatycznej rokowania z W. Bry­
tanią przerwane W Cannes. Dotąd wysłane zostały f 
P. De Saint-Aulafre do Londynu d w ie  noty wyjaśnia­
jące fr; ncuski Punkt widzenia odnośnie do układu 
gwarancyjnego i kwestji wschodniej. Trzecia tycząc- 
się sprawy Tangeru przygotowuje się,

Najważniejszą jest oczywiście nota umawiająca 
układ gwarancyjny, w  której zawarte są Lęzaę zmia­
ny proponowane przez rząd francuski.

Przed* :wszystk<em żąda nota francuska przedło­
żenia okrcisu trwania układu z Jat 10-du na 25. Dru­
gim punktem bardzo ważnym do którego rząd fran­
cuski pragnie wnieść poprawkę jest Punkt o „casus 
foeperis**. Według projektu L. G eorge'i Francja by­
łaby uznana za zaatakowaną w  razie przekroczenia 
or^ez wojika niemieckie jej granicy. Jest hyporeza w  
obecnym stanie rzeczy mało prawdopodobna, a nawet 
praktycznie niemożliwa, gdyż Przed osiągnięciem na- 
sz<5: granicy Sjfcnla niemiecka musiałaby się natknąć 
na wojska okupacyjne zajmujące lin ę Runu. Otóż rząd 
francuski uważa, że każde pogwałcanie przez Niemcy 
linji trzymanej przez armje sprzymierzone musi być 
uważane jako akt nieprzyjacielski, który z natury 
swojej spowoduje wyprowadzenie w życic klauzul tra­
ktatu gwarancyjnego. J taksamo musiałby być trakto­
wany akt taki. odn&śnfe do W. Brytanii. Ponieważ za i  
tcrytorjnm n.-ozego sprzymierzeńca Niemcy zaatako­
wać ani zagrozić nie potrafiliby każ.de wkroczenie 
Niemców w linfe angielskie nad Renem musi być u- 
waż/inc za krok w oj.nnj wystarczający do apowodo- 
wania kooperac, francuskiej.

Wkońcu Francja nalegać będzie n* to, aby e- 
wenttialnc współdziałanie mTtarne obu naństw zostało 
ściśle w  korwenc:i wojskowej określone.

Rząd francuski uważa, iż zmiany te są konieczne 
abv pakt francusko-angielski miat ptak tyczne znacze­
nie i tworzył poważm# gwarancję utrzymania pokoju.

Gettem . (Teł. wł.) 7b stycznia, Korespondent 
„Rzeczypospolitej" dowiaduje jSię z kół sekretariatu 
generalnego Ligi Narodów, że termin rozpoczęcia u- 
kładów polsko-niemieckich w sprawie Górnego Śląska 
zostanie prawdopodobnie odroczony na prośbę delega­
cji niemieckiej i Polskiej. Calonder zgedz* się prawdo­
podobnie na odroczen e układów wobec tego, że oby­
dwie strony wyraziły życzenie ugodowego załatwie­
nia spraw spornyclt.

W  przeciwieństwie do tej wiadomości przewodni­
czący delegacji polskiej Olszowski oświadczył ną 
wczorajszem posiedzeniu komisji spraw zagranicznych, 
że narady w Genewie rozpoczną się 10 lutego i po­
trwają około 3 tygodnie. Ratyfikacja ma n a s tąp i w  
dwa tygodnie Później. Olszow ski prosił komisję o w y­
branie już teraz referentów w celu uniknięcia opóź 
nienia. Przejecie Śląska przez Polskę mogłoby być 
doKcnape w  połowie kwietnia.

Ze spraw podniesionych w dyskusji przez komi­
sję oodn.eść najeży zagadkową aferę fabryki nawo- 
zów azotowych w  Chorzowie. Która była własnością 
rządu niemieckiego, a naraz w tajemniczy sposób sta­
ła się własnością Prywatną. Rząd polski bada tę spra­
wę.

Co do utworzeni^ 7  starostw, o których już do­
nosiliśmy, to stanowiska starostów' obejmą miejscowi 
prawnicy, którzy w  tym  celu pozamykali swoje kan­
celarie adwokackie 7 przygotowują się do funkoji ad­
ministracyjnych. Policję organizuje płk. Mfodeckó 

Pa,yż- (Tel. wł.) 29 stycz. W edług wiadomość! 
z Gencw'y Rada Ligi Narodów dziś w nedzielę prze­
dłożyć ma Raiz.ie Ncjw yżskej swoją opinję o  podzaa 
Ic Górnego Śląska,

Katowice. (PAT.) Komunikat D elegaci polskiej. 
P . m nisier Olszowski odbył w dnjuclt 25 i 26 b. m.

dłuższe .Ktraay z  pełnomocnikiem niemieckim mim 
strem  Schiterem. Omówiony został etan pcriraktaci! 
podkomisji. Szczegółu ej omówiono Kwestje sporne, 
co do których starano sję znaieżć wspólny punki 
widzenia.

W e czw attek  w raca p. im th ster Olszowski 
W arszawy ce lan  zloienfa sprawozdania sej.nowej3 
komisji sprkw zagrancznych. W  pooKcmisj’ db sp raw  
wodnych j elektrycznych ukończono pertraktacje do­
tyczące wody, natomiast co do spraw  elektryczności 
rookwania napotykają iu  truaności. Podkam.sja pra­
wna ukończyła swoje prace, uzgodniając yekiór© 
sporne punkty. W podkomisji kolejowej ukończono 
rokow ana dotyeggee spraw  celnych. Reszta komisji 
kończy redb~o\vrn;e uzgodnionycn oraz spornych, 
opraw. Zgodnie z regulaminem ustłJonym w  Gene­
wie. prace pookom sji dla ochrony mniejszości naro­
dowych oraz tisbajenia kompetencji komisji m ęsza^ei 
? trybunału rozjemczego, -wznowione będ.( w  Gene­
wie. W  celu uzgodnienia projektu konwencji poszcze­
gólnych podkomisj' -wybrano komitet redakcyjny, do 
którego z polslycj strony wchodzi o, mcc. Wolny, at 
z niemieckiej tajny radca Schlegerberg. Zjazd obu 
pełnomocników w Genewie, zapowiedziany poczatko 
wo na 6 lutego, został odroczony do 10 lutego Zna­
czna część członków delegacji polsk ej oouściła O- 
£ląsk, reszta w y jd z ie  w przyszłym  tygodniu.

Katowice. (AW.) Organizacje iriemiedce działa­
jące w powiciach gliwickim i ziabrsKim mają obecnie 
swe centrum w Zabrzu i obejmują 8 kompanii roz­
dzielonych po całym powiecie. Uzbrojone bandy ite - 
mieckie napadają na wsie rniskie. W  samych Gliwi­
cach stoją uzbrojone posterunki tych organ zacjL

Agrarnafztnle SissHaiąse i  Silnie tlłtm  £f? l Inftp,
Wnno. (PAT.) Wczorajsza depesza para z Wilna 

podaje datę 4 lute; f  br. jako datę otwarcia Sejmu. 
Otwarcie Sejmu Wileńskiego w myśl ostatmego de­
kretu nas.ąpi w dniu I lutego br.

Warszawą. (AW.) „Prz. V/iecz.“ dowiaduje się, 
źe 28 bm. popołudniu ministerstwo spraw  zagr. otrzy­
mani notę rządu kowieńskiego w spray,” e wileńskiej. 
T reść noty utrzymana jeet w  tanu, spo! pjnym.

Włlno. (AW.) WoisKOwa komisfa kontrolna z ra­
mienia 1 igi Narcdów opuścić ma ostateczni WSJw za 
kilka dni, udając się do Kowna, gdzie zakończy prace 

. 12 lutego, paczem członkowie komisji rozjadą się.
WUno. (AW.) W dalszym ciągu aresztowań poli­

tycznych w Wilnie uwięziono prezesa komitetu bia­
łoruskiego w Wilnie Krokowskiego.

Niemcy płacą rałę rcparacyjną.
. '/n -*-•

Paryż, (PAT.) Urzędowo Źe rząd me- J ficrUn. (PAT.) Z Kół parlamentarnych Joncozą,
mlecki złożył w dniu dzisiejszym w bankach 31 mi- że mimsterstwo sk?Tbu w niedługim czasie przedłoży 
ljonów marek W złocie tj. sumę, którą zgodnie z de- j parlamentowi przedłożenie w  sprawi© poż.yczkt p rz y - 
cyzją powziętą w  Cannes ma składać co 10 dni aż do musowej, 
ostatecznego wyróy aunia programu spłat na rok 1922. i -  V"’  ̂ ---------- -

ffafem zanfan'a Ga kacflcrzi dfirlłia
fierfn . (PA T ) Na ^"izorijszeni posiedzeniu par­

lamentu niemieckiego odbyta się dyskusja nad mową 
kanclerza Wirtha, poczerń komuniści postaiunli wnio- 
scK o wyrażenie votum nieufność kanclerzowi. Wnio­
sek ten oarzucono wszystkimi glosami przeciwko 16 
glosom komunistów.

Berlin. (Teł. wł.) 29 stycz. W czoraj rozpoczęła 
się w  parlamencie Rzeszy dyskusja nad nowym rzą- 
dov'ym projektem budżetu na rok bieżący. Budżet 
ten przewiduje znaczne zwiększenie podatków oraz 
wielką oszczędność we w szystk;ch resortiicli.

Cha^akterystycznem jest skreślenie 10 milionów 
marek „dla ochrony Niem:ec przed nieljeizpieczeń- 
stwem  ze wschodu”, P rasa  nacjonalist>czrta w ystę­

puje ostro przocjw W uthowf i Rathenauow^ za te 
skreślenia.

3-ri.n, (fi W.) W  kołsch parlamentarnych krąży 
pegłoska jakoby R^thenau w  blizkiej przyszłość, miał 
zostać ministrem spr. zagr.

Berlin. (PAT-) W edle dottiesienia dzienników z 
początkrjiom lutego mają być opublikowane tajne akta 
iKioiąwszj od r. 1S70, mające objąć nie tylko rządy 
Wj>hchnji ale także okres poprzedni. P ierw sza czyść 
publikacji obejmie 6 tomów w edycji Lipiusa, który 
z ramienia m inisterstwa spraw  zagranicznych podjęf 
się zestawienia odnośnych aktów,

KoresTa dlagś» p-nrlw łtuUieylnyc1! ta Rmme.
Paryż. ITet w t.) 29 stycz. 7. Wpozymgtonti na­

deszła wiadomość, iż Senat Sianów Zjedn. obrado­
wał wczoraj nad sprawą zwolnienia państw  koalicyj­

nych z częścł długów wojennych. W czoraj w nocy 
miała zapaść w  tej sprawie uchwała.

Paryż. (Teł. wł.) ?9 stycz. Wielką senzację w y­
wołała tu wiadomość londyńskiej ..Morning Post", 
jakoby prezydent th rd in g  n e  przyjął posła francu­
skiego w Waszyngtonie. Francuskie m iirsterstw o 
spraw  zagraimicznych zwróc.ło się natychmiast w tej 
sprawie do posła francusk ego w W aszyngtonie Ju- 
sseianda. gdiyż wiiaaomosć „Morniag rost*‘ nie \yv- I 
daje się prawdopodobną <

F .r a n E C s k o -a J ig le ls k R  k o n l e r e n i i J .

Londy n (PaT .) RatFo. P rasa  łondvńskn donosi, 
źe konerencje m ędzy francuskim ambasadorem a 
Lloydem Georgenń miały charakter przygotow awczy 
i nieoficjahiy. Po tych konfei uncjach odbędą się kon­
ferencje oficjalne w Paryżu, dokąd uda się lord Cu­
rzon. Wyjazd jego ma n u ^ ąp ć  we czwartek.

Londyn. (AW.) Pos edzenje gabinetu o db iło  się

27 bin przcdiiołudtuem p o i jirzew odrlcty'em  Lloyd 
Gcorgc‘a. ('mawiano- sprawę układu gw arauc; jmego 
z Francją. W koDch urzędowych milczą uparciu o 
tre<ci tych narad. Ambasador francuski w  Londynu 
n r  oubyi z Curzonern nowej narady po posiedzę*;^ 
gabmotu,
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I) dosie? ds morza.
W arszawa. (PAT.) Delegat .-zadu Rzeczypospoli­

tej Puiskiej przesiał prezydentowi Rady Ligi Naro­
dów n<hę następującą: Mam zasnczyt m juprzijiniej 
orzeałozyć W aszej bksceleneji oraz członkom Rady 
nas typująca spraw ę: ' r

W nocie mojej z dnia 5 marca 1922, przedłoży-' 
fe-.n Radzie Lisi wniosek sformułowany w czterech 
punkt-ch a zawierający minimum gwarancji naezbę- 
dnych w Polsce dla laipewrtiooja jej \«olnego do­
stępu do morza, oraz sprawę importu i eksportu 
przez Gdańsk towarów wszelkiego ktłuzajfl nie w y­
łączając m ateriałów wojennych, prawa zastrzeżone­
go ar* 104 traktatu wersalski ego i art. 2S konwen­
cji polsko-gdańsl i„j. Rada Ligi Narodów ma trzyna­
stej *wej ;esjj zajmowała srę tą spraw ą i chociaż 
nie dcproweyjz ła do jei zrealizowania nie ruiiej jed­
nak narała nagłość i słuszność tej sprawy. Tak sa- 
.tm Rada na zebraniu Jni.a 22 czerwca 1921 r. zade­
cydowała zgodn-ie z art. .26 konwencji, że Rad i  por­
towa będzie zobowiązana Wydać potrzeune zarzą­
dzenia celem zaaośćuczynenia wszystkim potrzebną 
importu i eksportu przeznaczonego do Polski wzglę­
dnie pochodzącego z Polski. Oczowistem jest. że 
dla sprostania tym ważnym zadaniom Rada portowa 
wyposażona być musi we wszystkie potizebne orga­
na wykonawcze. Nie mniej oczywistem jest. że w 
igodzie z art. 104 trajstaitu wersalskiego oraz art.
21 konwencji nie może być mowy o wykluczeniu ja- 
kickkolwiiek tow aiów  z pod reguły ogólnej i ograni­
czona prawa dowozu zapewnionego Polsce.

W ładze wolnego urasta Gdańska me przestają 
jednak staw iać równie zawziętego lak bezoodsiaw- 
nego oporu wprowadzeniu \y życie decyzji Rady z
22 czerwca. 1921. Senat uohiego miasta Gdańska 
uważając widocznie, że Rada portowa siuży głównie 
ł3ko instrument przeznaczony do pozbawienia Pol­
ski praw  własności i administracji przyznanych 
przez traktat wersalski, zdaje się mieć na .celu  
sprowadzenie Rady portowej do roli czysto iluzory­
cznej. pozbawiającej jej wszelkiej kompetencji
i własnego organu do poddiamja jej całkowicie wda* 
dzy urzędów gdańskich. T a koncepcja ahsułutnie 
mylna pocliod-; z fałszywej zniady, rz ko,n2j nio- 
ogranczoncj suwerenrośai wolnego miasta Gd 
ska i wy fije  s;c ni osie ty  znajdować w pewnej mie­
rze poparcie w niektórych en uncja ciach wysokiego 
komisaiza- Pozatem co do obiektów Przywozonyc^ 
władze gaansl.it uzurpują sobie praw o sumowania 
względom nech arb tralnego różntczkowanią a zw ła­
szcza do paraliżowanie importu materiałów w ybu­
chowy Cii.

Pożałowania godnem jest, że  niektóre «iotywy 
decyzłi wysokiego komisarza z dniia 7 grudnia 1921. 
wydają się popierać w pewnej u re rze  pretemsje se­
natu. Jeszcze bardziej pożałowania godnym jest fakt, 
że postępowanie arbitralne rsaisóyższcj wfadzj gdań­
skiej wywołuje konsekwencje jak najbardzsci niepo­
żądane i inspiruje podwładne w ładze oraz nieświa­
doma ludność miasta. W obec tego widzę się zmuszo­
nym w  imieniu rządu polskiego do założeni* energii- 
cznego protestu p izeo w  takiemu stanowi rae^zry.

Nic bardziej jaskraw o nie może przedstawić na­
giego charakteru spraw y jak incydent k tó ry  dła 
informacji pozywałam sobie przedstawić Radnae w  
krótkiem eksposę. Drva 15 gnidtya [921 tj. w  nie­
spełna tvdzień po wwdaniu wy żej -wymienionej de­
cyzji wysokiego komisarza, która to decyzja zawie­
rała niektóre oomje w sprawce m ateriałów wybu­
chowych przeznaczonych dla Polski i o rzokomem 
niebezpieczeństwie tych transportów  dla Gdańska, 
prezydent Rady portowej powiadomiony został 
przez pewien gdański dom sr>edy:y;nv o oczekiwa 
nem przynęcili oktetu bei.tr iski ego Oatija. jadanego

W s p ó ł w m a .  ->

NOWELA.

i Spotkałem Edmunda Raymond na peronie dw or­
ca w  Mediolanie, gdy wsiadałem do icduego z tych
dociągów, które W i osi na?.wali przesadnie lampo __
śwmłn. Trzeba zawszę liczyć, Że takim pociągiem 
na pięć godzii drogi przyjtdzie się z dwugodzinne™ 
opóźi ew ni. Gniewać się? Na wszelkie skargi odpo­
wiedzą cię z owym niezrównanym uśmiechem: „taki 
już los we ^  loszccb — ii destino itajjana..." I niewia­
domo, czy to żart z siebie samego czy z pytającego
I trzeba darować temu „lampo** nieskeńc-m e posioje 
na stacj. cli, w  oczekiwaniu oołączeń, które zawsze 
zay od'.'ą. - i,yż można zresztą się gniewać, gdy się 
w piśnie widziało w medj,i|ańsk.em Rrcra boskiego Lui- 
niego, a juiio '» jenni zobaczv Pajac Czerwony 
i Pałac b iaiy . Du Genui bowiem jechałem, w chwil 
spotkwnia Edmunda Raymond. On również.

— C ry zgodzi Się pan, abyśmy jechali razem?— 
zapytał mię.

— Chętnie, — adpowiesfebłam, wchodząc Przed 
nim da przedziału, nie byłem jednak zupełnie >*czery. 
Nie dlatego, abym nie lubił Raymonda J esi to czło­
wiek bardzo subtelny,, chociaż według mnie trochę

z Antwtrpji a n4adow anego w pizybł;żereu 40 t o  
nami materiałów wyfaucn-wyeh ekspedje vanych 
przez toworay stwo P o u d m ies Reunies de Belg niue 
w  Brukseli diL kopalni węgła w  Polsce. Dnia ?Q gru- 
dna 1921 prezydent Rudy kortowej Ourzym<ti I s t  da- 
towany 20 grudnia w którym  dom ekspedj cyjity 
zawiadamia, że Gauja zawierająca 30 tonn dynamitu 
i prochu oczekiwana jest dniu 21 grudnia. W obee 
powyższego prezydent Rady portowej zawr-dornie- 
niem z dnia 20 grudnia a. r. oświ mczy) iojalme, że 
wobec nieoczekiwanego stanowiska władz gdań­
skich ple czuje się w  możności w  danym wypadku 
spełnić obowiązku nałożonego nań art. 26 konwen­
cji, tern samem zawiadontemjcm stwierdza, że wo- 
góie Rada portowa niezdolną beazie do wypełnieniu 
zadań o ile nie otrzym a do swej dyspozycji wlasi.*f5 
policji poitowej niezależnej od w Nd z góańsk'ch. W 
następstwie logo cyypadku senat gdański, k tóry  za- 
późno przyszedł do przeświadczenia, że popełnią 
krzywdzące nadużycie i pogwałcenie traktatu w er­
salskiego oraz konwencji: w yd .ł wkońcu roku ze­
szłego rozkaz wpuszczenia do pc-riu gdańskiego 
Oauji, która też w płynęła tam dnia 23 giudnla z. r. 
Równoczcśr. a jednak wybuchł strajic robomików za­
trudnionych przy uyładow pnui statków, un emożli- 
u ia jący  wyładowanie Gauji. Gauje musiała izukhv 
opuście port i 30 grudnia przesyłks- mogła być w yła­
dowana i w ysiana do Polski. W ydaje mi s !ę niezbęd- 
nem dodać, że rząd polski nie widzi żadnej racji do , 
obciążenia swego rachunku kosztami spowodowany­
mi opezn enrem a sięgającym 50 funtów szteilmgów 
dzieiiike i że zmuszony będzie żądać zwrotu od 
władz, które poueszą za opóźnienie odpowiedz w 1- 
ność. Rząd nolski zastrzega sobie równ eż możność 
reklan,ow’ajija wszystkich stra t mogących wymknąć 
z przerw y w roborach kopalnianych spowodowanej 
przez powyżej opisane trudności w  wysłaniu tran­
sportu.

Incydent o którym  mowa nie jest odosobniony. 
Precedens stanów 5 an. 'ogiczny wypaoefc w  lmeu r. 
1920, którego pamięć zachowa Polska w  przykrem  
wspomnieniu, kiedy to Gdańsk przeciwstaw iał się 
wyładowanm broni i amunicji od których zależało 
zbawienie Polski w  czasie najizdu bolszewiicleiego 
Powitórzteme podobnego faktu mogłoby w yw ołać 
obawę, że pomćmo rzeczywistych aowodów ducha 
pojednawczego ujawnśonego przez Polskę i mimo 
daleko sięgających koncesji ekonomicznych i yolity- 
oznycu przyznarp eh wolnemu rwastu przez rz ą ł 
polski w ładze gd niskie w  dalszym dąg u  inspirowa­
ne są wrogo wobec Polsld i gotoure są stw arzać 
przj1 nadarzającej się sposobności takie same trudno­
śc i

Taki stan rzeczy może znaleźć wytłumaczenie 
tylko we fakcie, że w szystkie przepisy w  tej triafcerii 
zaw arte W traktacie wersalskim (j w konwencji ora/; 
w  rezolucjach Rady Ligi Narodów pozostają m artw ą 
titc*ą z Powod i upartej opozycji senatu wolnego mia­
sta Gdańska. W  sprawie bezrobocia wywołanego 
w poicie gdańskim pod pretekstem  niebezpieczeń­
stw a wyładow ywania m aterjrtów wybuchowych 
przeznaczonych dla Polski, wydaje mi się koniecz- 
nem zwróeeidę uwagi Raoy z jednej strony na fakt, 
ze daw ny rząd niemiecki importował przez Gdańsk 
i maeazytiot a* znaczne floścf tychże materiałów bez 
^akiegokoiwiek protestu za strony niboiników. z 
giej zaś strunyą że stanowisko takie robcrtnków w 
niczem tiszcKupUc Kie może nraiw przyznanych Pol­
sce traktatem . Gdyby w przyszłości podobne w ypad­
ki udały się powtórzyć, rzad polski ajecydbwasjy 
jest zrobić użytek z prawa, któ-e rrzyznm ,em  mu 
zostało rezolucją Rady Z dn:a 22 czerwrcn 1921, aj. 2b 
f zażądać dopuszczenia do pnrtu gdańskiego robotni­
ków polskich. P roszę przyjąć i>an!e prezydencie m - 
pew niema wysokiego poważania.

zmamlerowany, a przytem towarzyaz bardze dyskre­
tny. Znamy się ud lat dwudziestu. Stosunki nasze były 
zawsze baijzo miłe. Umie rozmawiać, dużo czytał i 
4uż<> ma kultury Znaczny majątek pozwalał mu po­
dróżować widział więc wiele. Mimo wszystko bjd 
Paryżanincm, a gdy ma się na ca/ą zimę tylko dwa­
dzieścia dni, przeznaczonych na rozkodowanie su 
włoskiem słońcem, można się obawiać k«degr> sno- 
tkania, które choćby myślą tylko ^rzenoei csłowieka 
znów do Paryża. C N ^ażb y  taki towarzysz miał dr>- 
wcip Di-jnasa ałbo Baibey d‘Anrc\ illy‘4, będzu się 
go urikać. Raymond nie jest wcale podobnym do tych 
dw-u mistrzów słbwa, któiych arcydUdła zgłęt^fem  
W' czasach młodości: .. -

V
„...In só l mio primo gnwmile errore. -
Quand‘era jn parta ałtr* uotno dr ąuei <śr i‘ 50^!^.“

Bo tu właśnie u rożna zacj t<nvać ten -aakonuts 
wiersz znakomitego Pctarki: „K ęd y  byłem  do pe-

stopnia innym człowiekiem niż Osrisioą! **
Eamund rozprawia jak dziesiątki podobnych mu lu­
dzi z Jego sfery Wfe s-ę prawir naprzód, cc myślą 
P°dułmi luozie o • wfszjstkich now-nkacłi będących 
przedmiotem rozmów PO salonach wokół Luku trjnmb 
alnsgo: v czoraj zachwycali się romansami Tołstoja 
lub cTAnnmizia. Dz>ś unoszą się nad rzeźbami Reduta 
lub obrazem BtwnarOa, jutro.. Nauczyłem się odda-

0 ajfor?58ilę fila zaSransgt Ś jsfea.
S p ran a  aużonomji Śląska małe ma1 stosunkowo 

poparcia w Niemczech. Agitacjo, w tym kierunku .:oo 
cent.uje się w  osoLacli ks. Ulitzki i posła Ehrhardt‘a, 
naczelnych dowódców Ceutnim. ma jednak od po- 
U^ątlru do zwo,leżenia s:lną opozycję konserwatystów. 
Charak.erystyczz ym objawem tej niemieckiej walki 
partj jnej o autoaoinjy Śląska są dwa głosy niemcc- 
klej prasy, które przytaczamy poniżej. I tak „kblK- 
sche Zoitung-1 z  11- stycznia br pisze ni. in.: „Jako 
pierwsze z  pomiędzy party'i politycznych wystąp ło 
Centrum w  pozostałych m m  częściach G. Śląska z pla 
nową Pi opo-gandą nad zagadnieniem przyszłej formy 
państwowej. Jednakże wystąpienia ks. Ulltzki i rosła 
Ehrhardt‘a w czysto niemi eck ch częściach pozostałe­
go Śląska, napotkało się tam odrazu z brakiem zro­
zumienia i sprzeciwem, gdy oświadczono m .in.na pu- 
blcznem  Zepru-nm Naszego pruskiego usjmsobieaia 
nie pozwolimy targać1*. Mur.o tych niepowodzeń je- 
drtakże Comrum nie ustąpiło i na posiedzeniu mężów 
zaufania partyj w  dn. 28. grudn a oświadczyło v,r re­
zolucji m. in.: i

„Kto jawnie pracuje przeciw- autonomii, pojybiift 
tak' ciężkie wykroczenie przeciw' dyscy^hnae pr.rt\,> 
nej, że teni samem wyklucza s ebie z obrębu partji“. 
Na taką presję moralną obutza się a-utor artykułu po­
wyższego „Hołiesche Zeitung**, twierdząc, ze staje 
ona w  sprzeczności do naczelnego hasła Centrum, któ 
re brzmi: „Ojczyzna pori*d partję“ --h

„Nie z4fpomr«.aimy“ — pisze autm antyki,łi. — żc 
„niektóre radykahrie-polskie pisma w nader agresy­
wnej formie żądają od Rządu niemieckiego natychmia­
stowego ud^clenia autonoinji pozostałym przy Niem­
czech częściom G. Śląsk* a „Goniec Śląski** konsta­
tuje prawo „niewyzwolonyclt** Polaków do górnrślą- 
skiei polskiej irrederty , zaznaczając, „że zagadnienie 
Polskie nigdy z obrębu polityki uiemi^ckjej nie zagi- 
n !e . A przecież ks. Nieborow-ski o jaKiemś pngnębfie- 
reu Polaków górnośląskteh pr7-cz Rząd nic nie wie. 
Twierdzi, że za jego czasów w  gliwickiem ghnrBPzjdfn 
uczono po polsku: — Niemą w ‘ęc żadnego naturalne­
go na miejscowych stosunkach opartego wytłumacze­
nia Z kolei przechodzi ks. Nieborowski d0 postawio­
nego m  wspomnianej wyżej dyskusji Pytania „Cery 
można występować za autonomią G śląską, bez j-zRo 
dy dla reszty Ojczy^zny niemieckiej? Oupov,-iada źc 
owszem ponieważ nie rozchodź' się o autonomię dla 
reszty terenu plebiscytowego, lecz dla całej regencji 
opolskiej, do Której przyłączą się jeszcze pozostałości 
powiatów namysłowskiego sycowskiego z ludnością 
mówiącą jeszcze częściowo no polsku, ale usposobio­
ną entuzjastycznie dla Niemiec.**

„W  żadnym razie więc nie potrzeba się oba 
w iać większości polskiej w przyszłym górnośląskim 
sejmie, ale nie wystarcza to N,Zborowskiemu; dla za­
pewnienia przewagi niemiccKiej w  nuwem państwie 
związkowem, wysuwa projekt stworzenia pań-^wa 
śląskiego, a więc obejmującego Śląsk średni i dolny. 
Jestto ten sam szczep od Lipnicy po By tom: lud ślą­
ski, to  mieszanina, krw i słowiańskiej i niemieckie”' któ 
ra dietnie przyjęła obyczaj niemiecki.. { Śląsk stanic 
się jak w roku 1241 \ 1433 walem ochronnym dla Nie 
m ec przeciw powodzi wschodwego barbatzyiist-w» i 
to może już nięz-dłngo Do tego iedu kżc mttad stać 
się silnym i zjednoczonym. I jeślj dobrowolna gemin- 
rizaciu. górnoślązaków zrobi postępy i bstatni Gómo- 
śh'7&k ro-topi się w  niemieckiej istocie i w  niemiec- 
kiem państwie to da się osiągnąć wtedy tylko, jeśli 
cały ląsk s titre  się jedjiym ludem. - -  =

Tak wyglądają marzenia jednego I  bojownPców- 
o autonomię luemieakiego' zoix)m 'ia  Śiąsku! Donra- 
Wdy, że ludność polska w tej ziemi będzie musiała 
okazać moc haitu i rozwagi, aby utrwalić swój stan 
ro s :adania — jeżeli tak w ygadają jej „iWnrodzie.ie**, 
którym rzekomo zależy na jej pomyślności.

- .MRtnMnuiMWI

wija w paplaninie tego rodzs^i odróżniać sądy, bodą­
ce M ko echem obcem od słów i anekdai własnych, 
oryginalnych Otóż Raymond opowtidar mi jedną z 
tych ostatnich i chciałbjTn ją rew iórzyć ze sw«j 
strony Natęży'' óna du tego rodzaju, do k rón rch ety­
ka katoheka odnosi trw. „wolność sumienia'*. GN N- 
w'iejk o  tem ptsał Paiscat najciesaw szemi w żjipla 
iudzkiem są w ie lk ie  wrątpliwośd i skrupuły i spoccb 
icłi rozwiązania fLstnrję iP opowiedział mi m&j to- 
warzyjiz pomiędzy Novi a Sampiradarena na tej zwa- 
nstei tcmsio giazów, która, biegnie wzdłuż ważkiej 
doliny, którą krętym biegie.r przepływa Scihńa. Roz- 
inawtdiiśmy, jak zw ykle w  drodze’ o tem i carem, 
gdy proste jego Tytanie: „gdzie pan stanie w Genui?“ 
wywofuło zmierzenia z jago strony, Wvmieliłem mu 
nazwę 1 o*ehi, colrolwiek już za miastem położonego, 
który Iumałem z powodu dnże^o ogrodu.

— Zatctn rrzekjziemy się — *dpo\i,iecM3ai mi. — 
Urosfcę y * ie wyobraziiL że z tym hotelem łączą aę 
dla mim? sdm  przykr, wspomnienia, a jestem o tyle 
zabobonny, że nie wracam nigdy do miejsc, gdzie 
mię S KJtksło coś nicprzj'je,nnegcs„ Może to za wim 
określenie, aie.„ — A po krótkiem milczeniu dodał:J- 
Nie J id a łb y  pa« posłuchać tej historji? Radbyra wie­
dzieć, coby pan zrobił na mojęm mielcu. Nazwisk* 
zmienię, ą zresztą pan nie zua tych Judzi...

(C. <  n j

/
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® rocznicę pckoja IMziszpkisffi).
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W  dniu Jutrzejszym wypada Jed,ia z h*ch rocznic 
poh^ch , które pomimo wysokiej swej wagi moralnej 
i d iejow cgo znaczena 'przechodzą, nesteiy, w  z^v 
pomnicrue. 30-go styczn a 1018 r, podpisały Niemcy 
re młóceni, świeżo do życia przez historię powoi mcm, 
Państwem  P»iskiem, pokój w BucbJszyne; pokój, — 
wedle słów -xh kronikarza Thietmarai — nie taki, j ki 
i 'ę  godził, ale jak można było... W  900 jat późni j 
przeżywaliśmy rok zmartwychwstania PolskL

Jako pretendenci do korony cesraskicj śmierci 
Ottcuo III (1002) w ystąpił likkchard. margrabię Miśri, 
Henryk ks„ bawarski, kuzyn znrułcgo, 1 Inni. Po (za­
mordowaniu Ekkeharda, Bolesław, pod pozorem dzia­
łania nu rzrez Henry .ca, o d o cra  Niemcom Miśnię, 
Łużyce, Strelę, Budz/szyn marcluę Gcroro z prawego 
braegu Laby. W Czechach, w lutym I0u2 r., 
zraialł po wypęd7eniu przez Vrs' wców. Bolesława III 
Rudego, b ra t Cluobrego, Władybój. a Sasi, przerażeni 
nagłym napadem Bolesława, uznali jego zwierzchni­
ctw o które dosięgło teraz Flstery i Laby. W  rzekach 
tycn każe Chrobry bić słupy graniczne.

Henryk b:nvarnki który zog&i królem Niemiec 
pod imi.cn em Henryka II, pokonał saskich lenników i  
zmusił ich do uległości; W ładybój złożył mu hołd. a  
Bolesław’ jtónie do Mereełkurgk by przyjąć w lenno 
Miśnię i Lużyce. Ody Bolesław opuszczał dwór cesar­
ski, dokunanio zamachu na jego osobę, Od tej pory 
zeiwal on wszelkie stosunki osobiste z Henrykiem II 
'i sprzeme^ lerzył się przeciw niemu z Herdonem z pół­
nocnej Bpyarjl i z hr. B.ncctem. bratem aus.rjadd.e- 
go Henryka Babenbc-iga.

Polityka niemiecka i polska skrzyżowały słę ze 
szrzególnie-sza gwałtownością w  Czecnacli. Tam po 
rychłej (1003) śm'erc> zdrajcy, WLdyboja. próbuje 
chwycić ster rządów  brat Rudego, Jaromir, stronnik 
cesarski. Obuj Bojesjawcwie, czeski i poiskj. wygnali 
go. Pudy, wróciwszy do władzy. zaczął się mścić na 
swych przeciwnikach politycznych i urządził rzeź 
wśiód Vrs&wców. Chrobiy musiał teraz interwenio­
wać. Zwabił do sreb'e swego imiennika, oślepił go i 
wtargnął do Czech. Ktaj erły poddał mu się bez oporu. 
Chrobry osiadł teraz tia -stałe w Pradze, którą obrał 
ea stolicę mającego powstać ttewego parrtWta Dum­
nie odrzuci? żądanae Henryka. aby złożył mu M d  
i  Czech. N em ry znów nłe mogły znreść pod swym 
bokiem jednolitego motfiratwa czcskn-polskrcgu. Kości 
zostały rzuctaiie. Wojna była nienuikflioiW..

Bolesław, mając sprzym erzeńców m ędzy książę­
tami niemieckimi, byłby się ncwątplłwie przy swych 
zdobyczach utrzymał, a nawet je rozszerzył, gdyby 
by? srafazł zrozumien'e wśród swych nHbltźSzych "po­
bratym ców połabskich. Lutyków i Rcdarow. Gdyby 
oba te ludy weszły były przynaimnlej w  pr-zymlerze 
z Polską, byłyby pod jej skrzydłami ocaliły swą naro­
dową Indywidualność. 1

Lutycy i Redmrowie z nienawiści do cbrze^ciWó- 
stwa. krzewionego Przez Polskę. sprzynrerzyl się 
z Henrykiem II. wydając mu 7gorz lec, Branibor I 
Bavelberg. Mając zupełnie z rej s (r>ny uabPZplecSonę 
tyły, zwróc i się cesarz przeciw bunt w nikam  siłer- 
niieckńn. W szyscy oni, jak brat iego Bruno i Henp.k 
szwainrurcki, z osobna, pokonani ulegli. P t wodre ta 
te t e 2«i!»sk'e, jak wreszcie podstępny rrapad N'cmców. 
zmusiły Polaków w  1004 r. do ucieczki na Budziszyn, 
stolicę Milców. Henryk zajął w tedy opróżnioną przez 
nas M śriię W  Pradze wybuchło powstanie 
stwfe> Bolesław musmi ustąpić; do miasta weszli Niem­
cy. którzy wprowadzMi na tron powolnego sob e Jaro- 
m ‘ra. Zasłaniając odwrót polski pada na moście. Ina 
Wełtawie, Sobiebor. brw św. Wojciecha, w ak rący  w  
szeregach polskich. W  powroc e zdobyli Niemcy Bu- 
dziszyn. Tak więc r. 1004 przynosi Polsce utratę 
Czech, Miśni i Milska. Zostają jej atoli Morawy i 
dolne Lużyce. W  1005 r. kontynuuje Henryk wojnę 1 
jes eoią dotsrł na 2 u le od Poznania. Dz;ękl wsHP 
wiennictwu arcybskupa magdeburskiego Tagnorw, 
został zawarty po^ój, mocą którego odzyskał Henryk 
b."\yirimKowo obie marchie. Tak więc Polska została 
odrz’icm a do gran:c z .przed 1002 r. Siły jednak obron­
nej Pclsk pokój nie złamał. 1

Już v- r. 1007 czuje s ę  Bolesław na silach wzno 
wić wulkę. Choć Jaromir, Lutycy ( rrra/to Lubin w 
Lu/.ycach uprseuzli Henryka o przygotowaniach pol­
skich, zdołał Bolesław obsadzić Milsko z Buoz szyncm, 
zmąf ponadto Lużyce górne, kraj Soraoów i Selpulów. 
Dzięki bezczynności znanego pośrednika pokoju z 1006 
r. Trginoia, przeszli Polacy pracz dobra arcybiskupa 
maKdebn skiego 1 dotarli rad Labę.

Jak widzimy, c le zagadn enie wojny toczy się 
około posiadania. 2 marchji łużyckich, będących klu­
czem do Czech. Chodź ło o to, czy N emcy wbiją się 
klinem między oba państwa słowiańskie, c-ty tez Pol­

ska l Czechy, przedłużając w*ajem tw e granice, w y- 
tw oizą stały wspólny front in iyn  emlecki. Rozumiał 
to  dosKomle Bdesław j cel ten: utrzymania się przy 
obu marchiach, przyświecaj mu ciągle; stal się osi* 
przewodnią jego polityki. Nowa w ypraw a niemiecki* 
m »ła takj saru efekt jak poprzedza. Niemcy zapędzeni 
w  puszcze i bagna, bez środków żywności, oiocz-mi 
polskimi podjazdami, ponoszą dotk| we  straty . Po 
śmierci Tuginona cesarz chory wraca do Mers^burg-r. 
Powikłania na wschodź ? między WłodzLnierzem ki­
jowskim a syr-em jego Świętupełkiem. aęd em  Bole­
sława. wpłynęły n» ustępliwość tego OStatni.egO. Dla 
uzyska.i a wolnej ręki na wschodzie, ó b ie c l on 6 sty- 
cznjp. 1013 r. w.az ie  swym synem, Mieszkiem, złożyć 
wcsalsKą' pizysięgę. Mieszko dokonywa tego aktu W 
Magdeburgu, gdzie dostaje tytuł comesa |  żeni sę  z 
R ysą, córką palatyna Lzzona. Bolesfaw w M erse 
burgu zawiera pokoi, dostaje 300 rycerzy na wyprawę 
ruską, nawzajem ooiecuje cesarzowi pomoc na w y­
prawę włoską. Dostaje nadu> Bolesław, który był mie­
cznik em w  uruczvstościach merseourskieb. w lenw 
Buaziszyn z okoliczaiy»ti Puciatami j Łużyce.

Mano tego pokornego pokoju n'e zaprzestaje on 
wajkj n<* polu ayploms-tycuiem. Mąci ces^^zowi we 
Włoszech, dokąd mu posjków  nie Posłał, a w czasie 
jego nieobecności w kraju Podburza Słowian i .śieni- 
ców. Załatwiwszy się pomyśln.c w 1014 r. z Władzl- 
nucrzem, zt<mierza zadać groźnie‘szemi! wrogowi, c-s- 
sarskiemu, cios decydujący. Syna swego, Mięsaka, śie 
do OUrzycha, z  którym już w Merscburgu zawarł 
był tajny sojusz przeciw oes.nzowl C liz y c h  jednłc 
odradza Bolesława i wydaje Mieszka cesarzowi.

Bolesław wysyła 1015 r. Stoigmew*. ido :esurza 
t  «a\yiadomictiiem, że zwłoka, -w wydaniu M eszka 
zwam a go c i  hołdu. Była to formalin deklaracji w e ł­
ny. (jdyby Czechy wytrwały w  przymierzu s  Polską 
i gdyby Lutycy przeć'eż ciał: poHuch głosowi krwi, 
byłby może Bolesiaw przywrócił sytuację z przed 
1004 r. Z wym ienenych wyżej powodów musiał się 
zadowolić wojną obronną dla u tzy m arJa  izyskariych 
w 1007 r. nabytków, ale ta jego walka obronna stano­
wi najpiękr e szą kartę w cplycli jego długoletnich za- 
pesach 5 Nicmcrmi.,

Bernard duk z północy. Oldrzych z Bawarami z 
południa, Henryk od zachodu, chcą oski zydllć Bole­
sława, który dla słabości swych sił zmuszony był 
cofać się w głąb pnstzcz i topieli w śród peJjazJów . 
Stanąj wreszcie naa Odrą j nie mogąc cał.j linji tej 
rzeki obsadzić, zręcznym manewrowaniem poważnych 
sw ych sił zm usj wnet cio odw rotu Bernarda i Oldrzy^ 
cha. Dla ceaurzai fakt sfo rsow ^ a Odry staj się atutem 
zunem.e bezwartościowym. Marr.iony j zairzymmy 
Przez posła bolesłiwowcgo, opata Anton: ego, znalazł 
się nagle w iak krytycznej sytuacji wobec otacza'ę.e- 
go go BolesHwa, że ledwie uszedł cało. D4crł ten, 
1 września 1015, jest dniem nałwiększtj oliwiJy p,.[- 
sk ego oręża w  ciągu całej tej przewlekłej wo ny. 
Mieszko w  kmurofenzywie dotarł do Miśni, która 
obroniła się z trudem. Pościg poLkj dosięgną? Sireli 
i Baw arji. Poselstwo niemieckie w 1017 r. do Boiesla- 

z żądenten. hołdu rozbiło się o zdecydowane sta* 
nowisko tego ostatniego. Pneds ębierze więc Henryk 
eszcze jedną wyprawę na Śląsk, która tnimo róvmo^ 

czcsucj akcji Stefana węgierskiego i Jarosława k';ow- 
skiego ptzeciw  Polsce, kończy się komplemem la s ­
kiem. Henryk, ścigany, ledwo uciekł do Czech, gd:le 
w obec niego, wracającego z niczem, niegrzeczbia za­
chował się Oldrzych. Nadto Lutycy, uważając klęskę, 
poniesioną świeżo od Bolesława, za karę bogóv . zry­
wają 1018 r. z Henrykiem, wypędzają chrześdjańskiei. 
go ks ę d a  Mśc<wojr i burzą Oldenburg. Gdy w tym 
czasie próba niemiecka wzięcia Niemczy za punkt ope 
racy jny spełzja na niczem. d 4  Henryk za wygraną, 
rezygnuje z hołdu i skłonny jest przyjąć postulaty 
polskie. 30 stycznia t. t . zJWarJ w Budżisiynic pokój 
z Bolesławem, nie tak', jak nrłeźalo. ale jak mużna 
było... Mocą jego Budziszyn z  Łużycani, Milsko 1 
Morarwy przyzn-ajje zostały Polsce. Bolesław* otrzy 
muje posiłki na wyprawę ruską, a tajna klauzula trak ­
tatów** zezwala na ko*onację Bolesława, z którą ten 
nta jednał, cz-k ić śmierci Henryka. Oszcaętfeił mu 
istotn c tego uPokorzenla zwycięzca 1 doniero w  1024, 
gdy He>nryk umarł, koronuje się królem w Gnieźnie, 
kiedy równocześnie Czechy niorą pierw szy ra?. udzDł 
w  elekcji króla niemieckiego. N c dosadniej „fe cha- 
rak eryzuje słuszności poł tyki polskiej i błędność: po- 
lityki czeskiej, jok dwa te współczesne fakty. Czechy 
kładą dobrow*oin:e głowę w  obrożę n'em ecką, a Pol 
sktt swa dhigą, pełrsą chwały w ojnę koronuje aktem 
gnieźnieńskim, stawiającym Polskę W rzędzie ówcze­
snych wieikkrh mocaastw.

M iccijsjaw  Dylssk

Kaiidydżci na panieti
Rzym, (P a T )  Wśród ^ardy^a^óv.' z a zn ac zą  ssę, 

dwa prądy. Pierwszy kierunek jest zbliżouy do zasrd  
Pjusa X, a stoi na czele jtgo kardynał Mery dej VaL 
Kandydatem tego kierunku jest kardynał dc Lai. Je­
dnakże charakter zachowawczy tego kandydata czym 
wybór jego bardzo mało prawdopodobny. Stronnicy 
kandydatury de L » ‘a liczą wiele na wpływy kardy­
nała Vanetelegt>, który sam nie chce kandydować * 
powodu swego poaoszłego wieku. D ugi kierunek li­
beralny xwysu"ra jako swego głównego kandjdatw 
ka.dynała M afiego przeciw "yybasowi którego wy­
stępują kardynałowie zagraniczni ponieważ jest o» 
zbyt gorliwym Włocnem. Przeciw tym  dwom przeci­
wnym sobie kierunkom występuje ceru rum. kióregt, 
kandydatem jest ks,dyna? Gaspari, który miałby kon­
tynuować pobtyKę Benedykta XV. Ma on przeciw 
sobie, tradycję wedle której sekretarz stanu za ponty­
fikatu poprzedniego papieża nie może być wybrany 
Papieżem. Dzienniki wyrażają przekonanie, że wielkie 
szanse wyboru ma kzrdynał Rati, należący również 
do centrum. Najmłodszym Randy Ldcm jest kardynał 
Lcurenti.

Prry ż. (Teł. wł.) 28 styem ta. Według ^-statnich 
wiadomości z Rzymu karaynał Ra.ti ma bardzo wiel­
kie szanse przy wyborze nowego papieża,

Rzym. (AW.) Prasa włoska przem-wis. z5 wyklu-' 
czeniem wszystkich kardynałów narodw ości niewło- 
śkioi od wyboru na papieża. Wydaje się w ięc pev>- 
ntm , że papieżem zostanie Włoch.

Rzr m. (AW'.) We czwartek przybyli fu w.wtia? 
w szybcy zagraniczni kardynałowie. Przygoi&wania do 
condaye są już prawie na ukończeniu.

Z dzlałaln^ci PcIsfo-fimerylffidtSic- 
go Humlfcfd pęmccy tóecinm.
Htimauftama ta instytucja, znana w całej PoHce 

a już lepiej chyba we wscnodniej Małopolsce, Któ 
rą od pottraecia roku specjalną otacza* opieką — prze­
chodzi obecnie ciężkie przesilenie.

Koszta boxviem, związane z przyrządzeniem ( roz- 
dzHtem posiłku, jednem słowem koszta administracji, 
wzro:-ły w ostatnim czasie tak nioponf e^rjie, że unie­
m ożliw iaj one typiost dalsze prowadzenie akcji po­
mocy dzieciom wedle norm dotychczas stokowa/tych.

Licząc się z ogólnem uodrożenierr opalu, usługi, 
Plac persnnpJu kuchen itp. podwyższał Polsku*Amery­
kański Komitet opłatę za porcję żywności aż do obe­
cnej wysokości Mk. 8 za porcję- O dalszej podv>*y2cc 
myśleć nie m**żna, bo przecież opłatę tę uiszczać mu­
szą aziecl, te wbśnie najbiodniejsze. które z akcji do­
żywiania korzystają, a dla których już i 8 Mk. dzien­
nie stanowi poważną rubrykę.

Tembardziej daje się to w e znaki otr-enhe, kiedy 
ilość dożywianych dzieci spadła z piervotncj c i frv 
280.000 ao 68.000. a w' ślad zatem wpływy z tytułu 
opłat zredukowały się do K pierwomej wysokości, 
podczas gdy koszta administracji nietylko r.i* zmnti j* 
szyły się. lecz w stosunku d& roku 1920—21 wzrosły 
najmniej o '00  iprc.

Specjalnie odczuwa się to  po w ię i^ ^ c h  miastach 
jak Lwów, Jarosław, Kołomyja, przemyśl, Sambor, 
Stanisławów, Stryj, Tarnopol, gdzie koszta admini­
stracji w szczególności opał drożeją u s taw o w e , tak, 
że pobierana oplata 8 Mk. za porcję nie pokrywa i cli 
ani w  przybliżeniu. . ,

Komitet' Pomocy Dzieciom i najaif ma do dysro. 
zycji żywność celem bear4ał-iego rozdziału między 
dzieci, wszystko jednak rozbija się o brak odpowie­
dnich funduszów*, koniecznych na przyrządzeni-* t'-j 
żywności i administracji Kucnen.

Jak nas informują, akcja dożywiania dzieci itp-, 
głąby w większych miastacli być prowadzoną i nadal 
tyłko w. tym wypadnu. o ile zarządy miast intereso­
wanych zdecydowałyby się pokr ewr.ć z właenyslr 
funduszów wszelkie koszta ad n u s tach  tu d icn  jak 
opał, usługa, światło, place kucharek itp.

Nie wątpimy, że Ja się to przeprowadzić bez 
trudu — warunki .lris!e;#'o — ciężka zima i nadcho­
dzący przednówek W z\\ h ź jj t  z ry.ólnem przeslemem 
ekonomicznem nakazują wpresr, by humanitarna ta 

keja przynajmu ej do wiosny br. mogła b> ć w dó- 
tychcatasowych rozmiarach kontynuow^ją, R /ec/ą sa­
mego społeCjeiHtwa łiędzip zan tu przyc*/\rii się xv 
pewnej mierze do kosztów oraw adzenn tege dz i l i. 
Pamiętajmy, że w mb) tarazy' naszej leży nasza pizy* 
szhść, a zurc-wy duch w tarow em  mieszkać musi cielę.
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„Ochrona Przyrody u

“ O"
„Ochron?- Przyrody" — organ państwowy komi­

sji ochrony Przyrody ~  zeszyt 2. który wskutek n o - 
pomyślnych stosunków fin a ło w y ch  PROP. t innych 
trudności wydawniczych ukazał się niema! w  r«K po 
prerwszym-—znwiera bardzo obfity, s ta ran ie  i w ycatr 
PJjąco na podstawie prac i obserwacji znanych ir ifo  
śników przyrody zebrany mate, j.<l. \V szeregu arty­
kułów i komunikatów podmo ciekawe szczegóły odno 
szące się do niektórych charaktarystj cznyeh dla Przy 
rody polskiej gatunków florystj oznych j zwierzęcych, 
wymierających już dzisiaj — wskut k n :edo$t tocz­
nego wśród społeczeństwa z nziunLiya, jak ważny 
element st.mow.gi one w zachowaniu pewnych typów 
krajobrazu polskiego, j  k  równeż wskutek, niozorga- 
tizowanej odpowiednio ocn-ony prawnej.

Jeunym z najlepszych — najszybciej q o  celu Pro­
wadzących środków ochronnych, byłoby tworzenie na 
.odnośnych terenach rezerw atów  — wyłączonych od 
jakiegokolwiek użytkowania*

Taką opieką otoczyć należy przedewazystkiem 
Ta:jy, tak celem ochrony k r5;; -brązu jak i przyrody 
żywej i martwej. Cały obszar Tatr polskich od podrnó 
ża do szczytów powinien stanowić zupełny rezerwat 

-  park narodowy połski. Ponieważ jeonak czy to ze 
Względów natury prawnej, czy ekonomicznej, jest to 
dzisiaj niemożliwe— •uleży *vivc zabezpieczyć zacho­
wanie pierwotnego charakteru la t r  w pewnych iini- 
cenrtiejszych zakątkach. Na z«c!łod*id, południu i 
wschodzie — według pr,xjeklu p. Pi masa granica zu­
pełnego rezerwatu pokrywałaby się 7, obecna granicą 
oańsiwową, przechodzącą od Rysów do Wołowca, 
główną granicą Tatr, Od północy wchodziłyby w je- 
,’sO fkl<,d; Morskie Oico. doj. Rybiego pomku, Białej 
vvooy. Weksmirndzko, Suchej wody. K'.’C:oł Kasprowy, i 
d -1!. M ile 1 jki, Waumle, doł, Kościeliska, wąwóz Kra. 
Rów.

Na tym terenie wszelka gospłiiTk* prócz pier­
wotnego pasterstwa w  Mrich rozmutv. J ,,  aby szata 
ro ś ln m  nie tiległa wyniszczeniu, byłaby zabroniona.

7  Gstbliwośc .atrzańslcch ochrom : podlegać po­
winny: Sw utak. Kozkri- — z roihit K okusy Tatrzań­
skie, nr .piękniejsze n.ewątpjiwie rtiw h W  fio-yMYCzne 
w  Polsce, ..adające wybitne piętno w!>,enncmu kraj 
obrazowi sóiskich polan, saa ro tk \ którą ruay.wa 
sprzedaż wyniszcza na miejscach dostępnych. ,

Do ? ag łożonych dzisiaj zbiofo ;k rośr.nnvch nad 
morskich należy bardizo ptekne. 1 ciekawe florystycznie 
Wrzosowisko Biclaw^dc (20 leni* pow.) typ« atlantyc­
kiego. charakterystyczni formacja Ericeto-Cailunemm, 
które ulega barbarzyńskie! Iście eksploatacji na ©ppJt 
ze strony luau okol!cznego.

Z innych rezerwatów wymienić należy rezerwat 
ha Ki^emionkach pod Krakowem, gdzie zachowały się 
barazo wyraźne dowody Procesu „krssowreenia", re­
zerwat w Czorsztynie, gdzie na skałkach słonecznych 
i c epłych rozwinęła się osobliwie roślinność i swoi­
s ty  świai zwierzęcy — i inne, np las lipowy Koło 
Muszyny na 1 Tkowej-górce.

Idee, jftkie komis}.- ochrony propaguje pismem 3 
podjętymi pracami w  celu zachowania piękną i swój- 
skoścf krajobrazu polskiego, powinny znaleść żyw y 
ofldzwnęK w społeczeństwie.

—  A  es ton  i U w i e r a
Lw£u». ulica Halłrka I I  79

poleca *v olbrzymim wyborze wykwintne towary 
Diawame na karnawał 60 znacznie zniżonych criuteii

A ftieSy p;ile ram.
A kiedy pójdę fam, skąd już sfę d e  powraca 
P rzebyty  życia szmat w pobladłych zamknę oczach, 
I ten zamierzchły c z a #  co tak się śmiesznie ikrach, 
Skąpany w  blaskach nieb: w błękitach iprzeżroczach.

Uniosę, ten sw ój Świat, zamknięty drgnieniem powiek, 
Że pójdzie z a  mną w  d d  błękitną i bez końca; 
Unicsą w  ową dał — skrzydlate snami człowiek, — 
Pachnącej traw y pęk I garść szczerego słońca.

I pójdzie za mną w ślad mych wspomnień isieudoł-
[notć:

Szclcsćny, szumny oói, Oclonych pełny mrokowi, 
Łagodny szmrjn%d łąk. gorących zbóż śródpclność, 
Uko.ńiość płynnych zórz i głośny szept poł< Łów.

Zamglone jak cś w sie i kolorowe miasta, 
Ogromnych ulic tłum, jarzący latarniami 
Poci ignie za runą w  ślad, ś smyt ten, co w yrasts 
Niby ciemności slup. kiedy jesteśmy sam i

Tak będą za mną iść, te cenie, clenie, cienie,
Tak br-uą za mną iść, nie mówiąc naw et: PO co? 
W  ten nieskończony kraj, w to wieczne oddalenie* — 
I drogę mi m w skróś rozzłocą, rozmigocą...

A gdy pię droga wzdłuż rozzłoci, rozpołudmi. 
W patrzuna w  ową jaśń, skąd wieczność się uśmiecha; 
Zakończy bezkres swój i Rogiem się zaludni —
A z dali będą w  dal .jść tcha, echa, echa...

Jan  Zahradnlk,

21 o p e r ? ,

WYSTĘPY STANISŁAWY SZYMANOWSKIEJ

Znnhom ia p/esmarka p. Szymanowska upro­
szona przez dyrekcję teatru wystąpiła w osutoiU i 
dniach w „Trav,1acie*. Artystka opanow aw szy te­
chnikę śpiewu do ostatnich grane, wyposażona nie­
zwykłą kulturą muzyczną «  łatwością potrafiła w y ­
dobyć , rnax!nium“ piękną ze starych i wszystkim 
dobrze znanych arji. Efekty śpiewu p. Szymanow­
skiej polegają głównie na niezmiernie w ys ubiel no- 
nem wykonamu szczegółów i ogromnie pracowitym 
wczuciu tt.ę w  odtwarzaną Ireaeię pizez co  o sg g a  
jdeaha w prost jednolitość słowa i m uzyd. Tak da­
leko posunięta umiejętność studjowruiD l przysw a­
jania sobie pa.rtj;. dano jest tylko wysokim intcligen- 
cjcm i w y b  mym talentom. W szak i strom i aktorska 
kreacji wypadła u p. Szymanowskiej znakomicie. 
K aidy niemal ruch, jakkolwiek głęboko przemyśla­
ny tr opraoowany. n ;e zdradza zupełnie całej sumy 
włożonych sromów, owszem tchnie swobodą j zu­
pełną naturalnością. Grę jej cechuje dalej cioskom Ta 
mimika i szlachetna powściągliwość w  używaniu 
Jakichkolwiek często może nawet skutecznych ale 
nie zaw sze artysty  godnych efektów.

Gorące oklaski: i częste wywoływania, znakomi­
tej sniew aczd mówią dobitnie, że ,i publiczność od­
czula i oceirła najeżycie cały kunszt i artyzm p. 
Szymanowskiej.

Z reszty  wykonawców na uzramie zasłużył so­
bie p  W.i.śuiewski który' tiie ustaje w pracy nad so­
bą i osiąga coraz płękiicjsze wyniki tak w śpiewie 
jak i grze.

Mocno rozwichrzoną orkiestrę stara ł s 'ę  p, 
Lehrer uitrzymać w jakim takim ładzie. 00 mu ste 
jednak nre zawsze udawało. J. W ełaszczuk.

tfaoKa 1 tz
—x—-

* Artur Mkfsch (JSnó-łń:.-), Śmierć wiclkjego 
pelmistnza, jakvm był Aitur Nikisch, wywoja z pc-wno- 
śc?  żal n.ctylko w Niemczech khirych główpe cen­
trą muzy.cme, Ł.psk j, •Berlin, szczyciły się w spółpra­
cą. Ddckic podróże tego niezrównanego czarodzieja 
kolorytu orkiestrowego sprawiły, że z żyjących mu­
zyków  wykonawczych był jednym * najbardziej po ­
pularnych. 11 'jbrrdziej uwiclbkmych, tem buraic j, że 
dzięki swym w:e’kim zaletom tovrafzyskitn zjednywaj 
sobie wuiu. Mimo swego pochodzenia na pół węgier­
skiego. związany byj NLkisch z muzyczricm ży d  e n  
Niemiec, będąc staje dyrygentem koncertów „Gewrmd 
lniis‘u“ w Lipsku , „Eilhrmionji'1 w  Berlinie. Wielko- 
światowe jednak mmtiary pozwoliły mu nie być jedno 
stronnym. Słynnym był jako wykonawca dzłeł CzaK 
k.rwskiego (.,Paiety*ozna“) t Młodej Rosji, a w śród To 
Kków posiadrf wielu przyjaciół i uczniów (Paderew­
ski, Stołowski. Karłowic* Gpieński, Brzezułski, Starr. 
Stern itd.). Gdy -w r. 1912 odbył się Kompozytorski 
koncert Szymanowskiego pod dyr. Fitelberga w  Lip­
sku Nikisch, który nigdy prawie n>e odwiedzał sali 
koncertowej, zjaw i się, oklaskując ostentacyjnie wy- 
konawców%' kompozytora. Przedziwnie zachowantl 
młodość umysłu pozwoliła mu iść ręka w  rękę 1 roz­
wojem muzyki. Lipsk, słynny z konserwatyzmu mu­
zycznego, o ’żvł dzięki Nikischowł. Jakkolwiek ten ge 
n.Łhiy kaPe!nvstrz, ort czasu do crasu oddawał sw ą 
batutę na usł igł opery, to jednak panem siebie 1 or- 
idestry czuł się ną estradzie koncertowej zwłaszcza 
w  zakresie muzyk; pobeefhcyenowskt^. W raz * Śiwer 
clą Nikischa powstaje w' szeregach niem.eckich k«pd 
mistrzów' szsoły wagnerowskiej wielk; wyrom, f tak 
już znaczny z pcwodit ubytlru Malńera j Mottla. Tra­
dycję, iMCzaws-ę już wierną, podtrzynty^wać będą: 
Muek. P. StraiiSs. Weingrm nar j rnłi/dsz-a generac}.. 
ż Br Walterem, Osk. Friedem. W, Furtwaengiercm i 
Z, Ihiuscggerem na czele.— Filharmonja warsaawsk 
lraaci .Mpcwne pamięć Nikischa, kfóry wiele razy dy 
r j rgow'ał w  Wwszawie, a kilica kompozycji polslrch 
wykonał W Lipsku.

* Wczoraj wyszeoi ptn-wszy numer wznowio­
nego „Przeglądu lYszcchpoishiego". Numer ren za­
wiera następujące a r ty k u li: R. Dmowski; „Jan Po­
pławski. .Lgo stanowisko y; dziejach rozwoju myśli 
politycznej po'ski*j’*. — Dr. St, Głąbiński: , Finanse 
I waluta w Polsce". — Dr. R Winiarski: „hmo«;a 7. 
Gdańskie". — R. Marchlewską: „Prasa polska w orec 
zadań pnódwowych". — Dr. E. Taylor; .Przyszłość 
gospodarcza Polski". -*- St. Kozicki; „W sprawie pol­
skiej pohirkl zagraniczne;’' i inne. — Adres Redakcji 
] Administracji: Poznań, ul, św. Marcina 65 Przedpła­
ta  kw&rialna 900 mkp.

N A D E S Ł A N E .

Fabryka rczwmzó’ sztuez«wch „SupssrtosTat”  Józera ł Ks-
roia Towarnickich, Wrćalik «d«ch. 

przyimrje zamówienia ia do tawe supeif siaów ' kostnych 
pod zasiewy w ojenne a 10

a) Suprrfó ;łatv kostne dictowo-fos/o owe o zawartości 
i? 1^/0 ' «rasu fosfo'. roipjszczafn. w wodzie 
fp,cm  i oko o ?«ło azotu iN) n.r.l?

b) Surerfijżfety ko?tna o zawartófd 15--lWii i 18—19o‘0
ł w su io o .  Oipus/.czain. w wodze P?Oi).
V, O >ec o.ir.in C'.' ii-j l o ri surowca będą awrzgle- 

diiiooe tvlki wcześ i.j z- zm ówienia. Z Joszenia przyj­
muje Z a rżą  a , Lwów ier.at. rsr.a 4.
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Z N A K.
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy,’
Jeszcze przed wieczorem tegoż dnia ty rz y rm  

krótki liścik. W  k'lku misternie związanych l chło­
dnych zdareach pani 0'Rhean prosiła o rozmowę. Mik 
ła o zmroku czekać nrxl Berezyną w pobliżu mOotu 
wojskowego, przewidując* że Feliks do mieszkania jej 
przyjść nic zechce.

Na tej n.et>czekiwranej, i ż  wprost niedorzecznej 
schadzce,.dowiedział się, że pani od kilku dni bawi 
% synkiem u swego o;'ca delegowanego na ty ły  armji 
w  clrarakterre kierownika nadzwyczajne] kom.sjł. kon 
trolująccj dzirłahiość pornocn^czych o-ganizacyj spo­
łecznych. Zresztą pani Zma nie śpieszy z wyjazdem— 
Petersburg wojenny ją nuży. wystygły z gwaru dom 
ne Karpówce nudzi i *'eje pustką, gdyż mąż, kapit n  
marynarki 0 ‘Rhean, od dłuższego czasti nie opuszcza 
scvej łoJzj podwOf'nei ns. Bałtjrkift

W  pogodnym tern rok u twarz Ziny powlokb się 
przejrzysty/n tonem błęk tu, a octy pociemniały. — 
Wśród £ininvch odbia»ków W fetJtJg usta raziły ja­
skrawą njiespodzianką czerwieni: z pod kapelusza wy 
pływało ciepłe, przyćmione światło wielkich włosów. 

— A z  panem co się działo?
Orcze J»’śk^ uśmiechnął idę biada.

— Różnie byw ało Z zagranicy wroeuem przeu 
samym wybuchem W«jny.

Zamilkł, biernie oglądając czarne cielsko wczbriŁ- 
nej ocl deszczów jes.ennyoh Berezyny.

— Czy pan już... żonaty?
Zaprzeczył zdziwionym Turhem brwi. Pani bawiła 

się wysmukłą parasolką, cicho i dyskretnie uśmiech­
nięta.

— SsnKafam par-a w Dreźnie,
— Krótko t„m popnscłrm. Natomiast o fugo niem o 

głem się rozstać z  Rzymem
— I tam też Szukałam pana. C zy.- Czy par 0- 

trzymał mój list z AixTes-Ra;ns?
— Nie — po chwili wahania rzeki Oi szewski, zły 

na siebie za mimowolną pauzę.
Zin-i znów pokazała mu swój uśmiech, tym ra­

zem yyyraztątszy i bnrdzTj Pouf«ty.
— Miałabym prawo nie wierzyć, choćby dlarego, 

że pan pr*y caiej swej złożonej, czy też już wtedy 
rozkładającej się budowie wewnętrznej, zawsze prze- 
r îż; ł mię swoją... piet.womą uczc.i ośc ą.

W  sinym zm raut podejrzliwie błysnęły oczy 
oficera.

Naprawdę mc wiem, czy mam to  uważać 7«  
pochwałę, czy też,..

— Jak . Bądź co badź w inojem przekotranbi po 
zostiT p:m człow ekiem Imponująco uczciwym, List 
mój napewn-o... nie zgmął. ale ja wiem. pan przyrzekł 
Borysowi, że więcej sję ule zobaczymy.

— Ona wyklucza przypuszczenie — Feliks pomy 
ślal — Ir  mogłem o nięj «H,oinn(fć ,

Z ukosa musnął wzirokicni rozświetlony Jzcząt- 
kUTni zorzy wieczornej wrażliwy profil ZAy,

— Oczywiście — dodał zaraz w  duchu — s  He 
tauą kobicre można w y fzeć  z pamięci,,.

Z westłym. p rz e m a rz a ją c y m  iryumfem o~
św iadę/ył;

— A jednak wadzimy się zr-ów 7  inicjatywy, w  
każaym rnze, nie mojej...

Palni 0 ,Rhe«n soczyście sfę roześmiała..
— Cóż to za rozbreiającj'' lek nr*ed «tKarni su­

mienia! Musi puti bj ć dz isiaj jeszcze truan e;SRv do 
zdobycia. To jest, do óbcowrofti, cJk in!avrt i»owiedzieć. 
W  riy prusz? srę nie ólr*w'»Ć; call<owide biorę ją na 
siebie, rycerzu. Po^atem — ośni lat „ C*qs postada tę 
właściwość, że wygasa w mm w szy stk a  nawet 'zo­
bowiązania. Nawet z^-zd ość Borysa.

— Nawet tem peratura krwi! —• dmiał Orazewyfó
W  chłodnej tfszy  wieczoru Jcseoze rsx niespokoj­

nie zadzwor.il krótki śmiech kobiecy.
— Kto to obhiczyl pana takim ładunkiem izarozn- 

mlałośd? Czyżby ten ingep? PorucznR tak stenów- 
erzo określa uczucia, że mogłabym się ob-wlać iż 
osiągnął pan ir*}wyższą mądrość, na jaką może zdo­
być się m ężcgV'zrta: obojętność dla kob iet

— Jest już demno, par Zlne W  irholai truann 
jest może dasirzedz siwe pasma n,> mych trzydziestn- 
letnlch skrtwlach Panr Zino, czy nam słyszy; ja mam 
dopiero M trzydzieści

lJowiedział to głosem zniechęconjm t słabym, przy 
ćmionym lekka urazą,

(C, d  n j
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£  » ó w ,  27 stycznia
TEATR WIELKI.

W niedz ele 29 stycznia o godz. 3*30 „Powrót Posła" 
riecz. o godz. 7 50 „Kobi-ta k.óra zabi a".

W ')on.t'działtk- 30 Jt., c-aia o gouz. 7'30 „Tannhaser" 
op ..a  w 3 aktacn.

TEATR MAŁY
W mejzieię 79 stycz"ia o go,*. 3*30 „Moralność pa­

ni Dulskiej’ w>cz. o gr>dz. 7 30 „Ro” " ó r i R tla“
W poi ieddałek 30 siycz.,iu u gotu 7*30 „Nora" dra­

mat w 3 aktacn.

TŁa TR n o w o ś c i
W nii.dzielą 29 st cznia o godz. 3*30 „Hrabianka 

FoxTrotta“, wwczo etn r3 „Gs aoii w .!cł ’
W poniedz'ałek 33 stycznia o godz. 7*30 „Dokoła mi- 

ł»#sci“ operetka.

— Program „Bagateli 1) D z ł koncertow y pp. Klr-
sanowa. Noskowska, Wilkoszewska, Reutgen, For­
tu n ata  Kamiński, J. Dawiuo.vicz, Neusser. 2) 2-t-1 = 3 , 
PP. Krasowska, Struve. 3) Cyincs j Cures — Sketch 
w 1 akcie. 4) Czarowne chwile — Sketch w 1 akcie.
5) W herbaciarni „Sada Jaeco" — wielki balet ge śpie 
wanJL

TEATR LIT.-ART. „UL".
P r ugram od 27 bm.: 1) Część koncertowa. Bro- 

ncwski, Berońsk. Mi i ski, PiOtrow jki, i anska. Zam or­
ska. 2) Prof. Baleński; 3) „W  unie przyjaźni", sketch;
4) „Stan oblężenia14, operetka.

Apolia. .Człowiek bez nazwiska" (Tajemnicze mil- 
jony), z Harrym Lieatut.

w. z  powodu zgonu O jca św . I ogólnej źałoLy w
dniu pogrzebu papieża, Ł J. w noniecUrałek. 30 om.i 
wszystkie teatry m ejskie będą zamknięte.

  Z Polskiego Towarzystw* Ekonomicznego. Vve
czwartek 2 lutego br. o  g°dz. 11 przedpołudniem od­
będzie się w sali ratuszowej walne zgromadzenie Pol­
skiego Towarzystwa Ekononrcznego Po w yorerpam j 
po; ządku dziennego wygłosi p. dr. Aleksander Raczryń 
Ski odczyt o reformie rolnej.

  Z Polskiego Tow. Przy rojników hn. Kopernika.
Posiedzenrt naukowe Oddziału lwowsacego odbędzie 
się we wtorek, 31 bm.. o godzinie 6 wieczorem, w  In- 
siy tuce  Geologicznym Uniwersytetu, ul. Długosz* 8, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Prof. Dr.
W o d ech  Rogali: „Pokaz nowej Puny górT)01TcdaweI 
z okolic Przemyśla; 2) Piof. Dr. Ludwik Bykowski: 
„Fenologja (is'ota i metoda, pracy); 3) ProŁ Dr. Julian 
Tokarski: „O lublinide".

 Program Powsz. Wykł. Untwersy. drugiej serjł.
Niedziela 29 stycznia dy^k to r dr. K. N-rnnann: Z 
przeszłości i teraźniejszości Wilna (z obradami świdf- 
betr-0 w salj seminarjum naucz, żeńskiego ul. Sakra- 
rnentek o godz. 5. Środa 1 lutego: Prof. dr. B. Fuhń- 
ski: O ochronie przyrody ojczystej, w  sali 12-eń P b  
litrchnikl. S^hota 4 lutego. Prof. dr- J. Sas Zuorzy- 
cki; Kościoły lwowskie z 16-ego wieku tamzc-

— Środowe zebrania , Rozwoju" odbędą się w luty 
8 1 15 punktualnie o 7 wiecz. z odczytami i  dziedziny 
spraw społecznych i ekonomicznych w  sali szkoły 
Św. Józefa przy ul. Lelewela 9.

— Drugi koncert kompozytorski prof. Witold* Ffe- 
roatma odbędz e stę w  niedzielę, 29 stycznia br.. w sali 
p z y  ul. Bourlarda 5. Znakomity kompozytor wystąpi 
a  edym szeregie.nr swych pieśni i utworów fortepiano­
wych. które na ostatrrm koncercie w  sali Tow. Muz. 
.pottrły  się z tak owacyjnem Przyjęciem . Prześliczne 

pieśr" jego wykona znana pieśnarka- Dr. Zofia Drexlar. 
Pu ławska. Początek o godz nie 7 wieczorem. Bilety 
u Seyfartha (uL Akademicka).

— Ogólne zebranie profesorów Poptechtrkl lwow­
skiej nadało honorowemu profesorowi Karolowi SkńKń- 
sKernu tytuł doktora nauk technicznych w  uznaniu 
dłngolemej pracy on fysorskiej , naukowej. W ydane 
liczne p^ace naitkowe przynoszą chlubę polskiej nau.fi 
i w  kolejnictwie znajdują szerokie zastosowanie.

 O w ojskow e przysposób enks narodu. Pod p o w y ż
szym tytułem wygłosił w pątek  w sali Kasyna woj­
skowego kpt Schmul wobec zgromadzonych lirrznie 
pp. oficerów nadej zajmujący odczyt. Na wstępie 
zwróciwszy uwagę na fakt, iż obecnie „wojnę prowa­
dzą n’e królowie ale narody11, nakreślił popfrezn- 
przyczyny, które nakazują nam wojskowo przysposo 
bić raiód tj. w najszersze jego warstwy zaszczep:ć 
przez umiejętne wychowanie ducha azitlm ści i frzyczi- 
ną sprawność. woi?kowj. Odnośna ustawa, opneow '1-  
na przez Mn sterstwo spraw wo'skowvch, kkćra w nie 
długim czasie będzie na Sejm wniesiona.* przew !du'e 
trzv okresy przysposobieni,J woskowego: 1 . od lat 16 
—20 przygotowawcze wychowań e. 2. służba czynna 
wiijskowa 3. do lat M5 przysposobienie u^uD^łrirjące. 
Ustawa ma na oku cele r.ie mll;tarystvczne. ale pod­
stawą jej jest za^KU; „si vis paceni para b i 'u m ‘ . 
D'iU: omów } referent dodatn; wpływ, jaki podobny 
system mieć będzie na podni .sienie pozmnu ducha ar­
mii i iakie ubtw enie <H» sztabu w mzie woinv. Sy­
stem powyższy przyjc'y jest w ościennych państwach: 
Niemczech i Rosił w e F ran o  i Stanach

nych. W ddsryrn ciągu przeszedł referent do omawia 
nśa org. n i-acj, które na terenie okręgu Lwów, mogły­
by program przysposobienia wojskowego realizować 
Mówiąc o Związku Strzeleckim referent zarzućł spo- 
łeczeustwu nieufność do tej organizacji, a to z pcwodu 
„myślenia kategoriami partyinemi“.

Należałoby zw ócić uwagę referentowi, że rzecz 
ma się odwrotnie: Spo.rczeiistwo nienia zaufania do 
Związku Stizeleckiego, ale wdaśnie dlatego, że widzi 
W nim organizację partyjną. Społeczeństwo z upragnic 
niem czeka chwili, kiedy będzie mogło wreszcie w szy­
stkie organizacje wojskowe obdarzać pelnem z^uF- 
nicm. a jeśli ciotąd tak nie jest — nie ,,społeczeństw'*“ 
w tem wina.

W  zakoń-rzenin z^np-elowaj referent do przedstawi­
cieli społeczeństwa cywilnego, by postawą swą j- orti- 
n ą  poparło ustawę, tak. aby Sejm ją niezawodnie u- 
chwal ł.

— Ustawa gminna tj. nowy jej projekt rządowy i 
sejmowy został omówiony na komisji Związku Org. 
Nar. pod przew. dr. M. Pi ćszyńsklego, na podstawie 
referetu r. Brąglewicza. Zgodzono się po dyskusji 
bardzo dokładne’, że projekt wymaga znacznych zm;an 
1 trudno spodziewać się, by sta | się „stawą w obe­
cnym «eimie.

— Otwarcie kursu pisarskiego dlk gmin wiejskich 
od oczył#wj dz’?ł samorządowy na dzień 1 maretai br. 
Inwalidzi wojenni, przyjęci na kurs będą mieli zupełno 
ząoputrzenie w  szKOie inwal dów, jeśli się wykażą 
swymi dokumentami inwalidcKimi Podana można w no 
sić do 15 lutego br.

— Z komitetu Balu prasy. Zaproszenia na poi prasy, 
który odbędzie się dnia 4 lutego br. zostały już ro®o- 
słw e. Ktoby nie otrzymał zaprosz“nia n c z y  się zgło­
sić od poniedzafku 30 bm, w sek* etarjac:e Kasynąi l 
k o h  lit.-art., gdzie komitet urzędować będze stale od 
godz. 5—7 wrec7orem Przypomina się równocześnie, 
że posiedzenie gospody (komisji bufetowej) odbędzie 
s ę we wtorek 31 bm. o godz. 5 pop. w sali klubowej 
Kasyna i Kofa ljt.-a.rt. na I. p.

— Zabawę taneczną urządza Zarząd Lw< iws’'iego 
Koła Stow Chrzęść. Nar. Nauczycielstwa szkół ro- 
wszechnych. przy ul. Z morowicza 17. o g°d mk Pv 
wszeennych dnia 1 lutego br., w sali Stow arzyszona 
przy ul. Zimorowiczo 17 o godzinie 9 w eczór. Po zau 
proszeuiiat zgł isw*ć się należy w biurze Stow. od godz. 
6—8 wieczorem.

— Wieczór z tańcami u rząd  any staraniem „Czy­
telni AkademicKiej", odbędz:e się w  czwartek, 1 lutego 
br., w sali vrł>snej (Dom Akademicki, ul. Łozińskego 
1. 7). W  programie liczne niespodzianki j kotylion Bu­
fet tani a obfity. Bilety i zaproszeń a  wydaje Scvre- 
rarjat „Czytelń* Akademickie/* coazierme ć»d godz,. 7—8 
wieczór. i

— W ą z jn tM c h  byłych uczniów g mnaziurr Dra 
Kąroia netehnza (un. A. Mckiew cza) uprasza się 
o  bezzwłoczne, jak najl cznieG/e zgłoszeń e listowne 
^woi h adresów na ręce koi. lo m a ia  etelenza — 
Lwów, O bozow i 5, celem wysłania nrennego za­
proszenia na konstetuu ąct ztbramt ?w fązku byłych 
ucz* ów  tegoż g mnazjim. Dr. Adam Długosz, Gar- 
czvńs i, Homau, Mik-szewski, Paelenz, Szarski, Te- 
renKOczy. 467

— Z Pogotowia RatUikowego. W  dniu wczorajszym 
karetki Pogotowia przewiozły do szpitala z dworca 
głównego 12 osób z  transportów repatriantów.

— Pękm ęue rury wodociągowej, Wczoraj wieczc 
rem wskutek silnego rozgrzania pieca k;’łor3 ferów |w 
realności Przy ul. Batorego 6, rozgrzała się w pobi żu 
ułożona rura wodociągową i ulcgU pę«ueciu wsku­
tek czegc wydobyw; ąca się z wodociągu v'odp **a'aU 
sklep Daeslera. znajdujący się w parterze tej kamie­
nicy.

— Pożar sklepowy. Wczo-a! wieczorem wyPuchf 
pożar w realność, Mejlecha Kurzera przy ul. Słome- 
cznej 27. Wskutek rozgrzewami z-Amirzniętej ru ry  
wodociągowej, zatliły się szmaty, wskutek czego po- 
wstały ogień zniszozył znaczną część sklepu Salomo­
na Elcnberga.

— Aresztowanie. Za włamania i liczne aresztowan'tv 
kolejowe are$zj!ow *ny został Jan Schmallenberg.

— Kradzież 14 worów cukru. Z wagonu, który nad­
szedł z Brześcia Kujawskiego i przeznaczony był dla 
kupca Ungurą, -znikło na dworcu kolejowym 14 w ot 
rów cukru, łącznej wagj 1300 kg i wartości 1 mi1 jon 
40 tysięcy mk. Złodzieje tak spryinie unieśli słodki 
cężar iż kradzieży nie zauważył konwojent transpor­
tu, Fryderyk Wolken.

— Gra hazardowa w kawiarni. Koro] raweEkn-wicz, 
podma:st zy ciesielski z Brodów, oskarżył wczoraj w 
policji w}iścić,ela kawa-ar wiedeńskiej, iż „trzymając 
bank w grze w  m^O-Aa*1, obegrał go na kwotę 150 
tysięcy mk.

— Sprawa tejemmezego zn k n ęc la  palr z b*epTną I 
garderobą na szkodę tldeny Krupskiej w wysokości 
5 mil:onów mk., przekazaTivch do przechowanfa Oldze 
Myszkowskiej, która wydąć je nrala jakiemuś niezna­
jomemu na przedłożony p r7cz niego rzekomy list Krup 
ski ej, zostałe My.raśnkmą. Myszkowska p rzepala  się, 
iż cała onow eść o „nieznajomym i liżcie" bvłac-zczyin 
wymysłem. Paki z crłą ich zawartością edebreno.

— „B;ylantowi“ oszuści. Od kilku dTii g ra s ic  we 
Lwowie rafinowana szajka oszustów, któ'a na m nych 
hidso oadiz'’ vczai spi ytnie mo*a w zrecznie nastawie-

ną sieć i grabi ich w Kały dzień z mno?;ich tysięcy., 
Składa się ona z trzech luazi którzy w nuóśd d -szen t 
Dorozumieniu pozostając ze sobą, działają oddzHnie W 
myśl tej zasady „pojedynczo maszerować, razem bić?*4 
Jeden z oszu-utów oferuje na sprzedaż brylanty, dri.gl 
niby przypadkowo się zjawia, aby naiwną ofiarę za- 
chędć do ; upną, ewentualnie wejść z nia w spółkę, 
trzeci udaje jubilera, s lą e  przed umówionym poprze­
dnio magazynem jubilerskim i szacuje zwyczajne cze­
skie kamyczki jako brylanty. Wczoraj dwóch ki £* 
ców żydowskich padło ofiarą tej raiinowr-nci szr 
oszustów. Niejaki Leib Wiener, właściciel skudli win, 
natknął się wychodząc z Polskiej Kasy PożyczKC-wej 
na n'eznajcmego człowieka, który z rosyjska mówiąb 
oferował mu kupno złota, a gdy w tej chwiii zjawił 
się jakiś nowy nieznajomy, w  rzeczywistości spólnik, 
tan.tego i złoto kup ł, Leib Wien *r okazał się :u / bar 
^ziej podatnym \yob“C nowej oferty kurna czterech 
orylantów, a to tembardziej, że przygodny nabywca 
złota oświadczył, iż gotów z Wienerem kupić owe 
brylanty do spółki. Oszust zażądał za cztery bryUnty 
450 000 mk„ a obaj nabywcy ofiarowali mu tę kwotę 
po p,dowie, zastrzega:ąc sobie, ze wprzód miGzą 
wstąpić do jubdera. Ów naoywca* ziota, rzekomy Ra- 
binowiez z Pzemvś!a poprowadź.ł Wieuera do p \vn> 
go jubiPra, przed któiego sklepem oczekiwał już 
trzeci oszust, rzekomy ąb.Ier, wychodzący w  chwil* 
orzybycia Wiencra ze sklepu. Oszust ocenił b rybn ty  
na 450.000 mk., Wiener zapłacił całą kwotę, gdy rze­
komy Rabmowicz nie miał przy sobie gorowki, po- 
czem wszyscy trzej oszuści zwiali bez śladu. W  po- 
doonv zupełnie sposób ci sami oszuści naciągnęli na 
200.C''70 mk. kupca Uszera Deichsla. któremu „sprze­
dali 2 kamyki czeskie.

SzHai? B k nw (Paftshu.
Gdańsk. (PAT.) W  najbliższym czasie będzie tu 

Otwarty staraniem gdańskiej polskiej Macierzy szkol­
nej prywatne wyższe gimnazjum polskie typu realne­
go. Senat gdański zgodził się na otwarcie tej szkoły 
pod następującymi warunkami: 1. Do szkoły te] mogą 
uczęszczać a) dzieci urzędników polskich stale zatru­
dnionych w Gdańsku, b) dzieci polskich opywateii, 

i stale zamieszkałych w Gaamku, c) dzieci oby w teii 
gdańskich, polskiego języka i pochodzenia. Przyjmo­
wanie do tej szkoły dzieci pochodzenia i języka nie­
polskiego jest wzbronione. 2. Nauka wre wspomnianej 
szkole odbywać się będzie w  języku polskim. 3. Pol­
ska macierz szkolna nie może żądać ou wolnego mia­
sta Gdańska względnie od gminy Gdańska żadnej po­
mocy czy to w formie Pieniężnej czy w  naturze.

Moskwa. (AW.) Dotychczasowe wyniki w^b^rów 
wscechrosyjskiego sowietu wykazały dntvchc"3s 4C1 
wybranych delegatów Z tego 43b należy do icartii 
komunistycznej, 44 jest rzekomo bezpartyjm cli, a 1 
mienszęwik.

Moskwa, (AW.) Ze względu na zawąrcie pokoju 
z państwami zachodu i poiuduia, oraz z powodu w y­
gaśnięcia epidemii cholery wszechrosy:ski komitet 
wykonawczy znić~ł wszelkie ogran;czenia dla podró­
żujących po  Rosjj i przy\.-ócił wolność ruchu kolejo­
wego.

Nowy Jork. (AW.) Pucz. Harcrng op’era się sta­
nowczo us‘łowaniom z m n ie js z e n ia  stanu liczebnego 
armji amerykańskiej do liczby mniejszej niż 150.000 
ludzi.

— Londyn, (PAT.) RadĄą. „Daily News" donosi, że 
angielskie w yższe sfery wojskowe zastanawiańj s :e 
nad projektem zsstąp iena w artvlerjj sdy pociągowej 
końskiej, traktorami motorowymi.

— Leaficld. (PAT.) Z powoau niezwykłych mro­
zów na morzach, notują T.azne wypadki z?ton;eca  i 
rozb cia zarówno bark rybackich juk i mniejszych 
oarowców. Skonstatowano, że te legnf bez drutu w 
wielu wypadkach oddał wielkie usługi w  niesieniu 
akcji ratunkowej tonącym.

— Wiedeń. (PAT-) Zgromadzenie narodowe 80 glo 
sami przeciw 72 w ybrało m>nowni'; kanclerzem au­
striackiej repubL’ki związkowej dr. Schobcri. Tekę 
min;s te n łw a spraw  zagi arrcznych w nowym gabine­
cie objął HeneŁ

Rzym. (AW.) „Pccolo" doresi z Aten, że wy­
kryło  tam sprzys;ężenie przeciw Konstantynowi, na 
czele którego stał wicepr. Izby Alvanos.

de Scfinrtenburęi
E A S O I  L E I B S O l A N O

Sęd:!a Sądu Apeiacyineg: 
zasnął w  ^anu po ciężkich cierń e iach, dnia 28 sty­

cznia o g  1U rano, prz-żyw>zy lat 3S.
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szaji krewnych, przyjaciół. na:omych i • obpżnygh 
ihrznścij ri 'a  nogrzeb, kG rv  *.ię odbęd- e W po ie 
d ■ ,ałc k, dnia 30 styczn’ i 1932 o go zirre 4 S;i po ■ o 

_  łudniu z omu żał' by rrzy ul. Ghniiu.skiej i 7 nu 
cnei.tarz Łvczarcw s o.

F,43botGńsiw ia ić»łcb” e ’ a <1 ju d * ś. p ^mąrłs? o 
S  oul'ed’ip =ię we śri . 'ę di a l luttgo b r. o gud iniSH 
I? 9 30 ra. o w kościele OO ber ai-oynóu

(< ®'bnłcb u.Gaaomi ń nie rezsyłą się



D zfa ir  e k o n o m ic z n y
HandDl z Sus ą.

P. dr. Strasburger kierownik ininistsrsłwa prze­
mysłu i handlu udzieli? w wyuiadzle z redaktorem 
■wapszawski^j „Gazcfty (Porannejf' 'Następującycii w y­
jaśnień w  sprawie naszych rokowań co do handlu z 
R o sją .

— Pertraktacje, dotyczące naszych S z u rk ó w  
handlowych z Rosją i Ukrainą, mają się rozpocząć w 
dniach najbliższych. Będą one prowadzone z obu rzą­
dami państw sowieckich łącznie. Ze stipny  Rosji i 
^krainy przewodniczyć będzie rokowaniom pesei u-

kraińskl, P, Sz-umskij, zaś ze strony naszej przewodni­
ctwo obejmuję ja sam.

— Jakich należy &ę spodziewać wyników tych ro­
kowań?

— Sądzę, że pertraktacje powinny w bardzo kró­
tkim czasie doprow adzi do porozumienia, ponieważ 
z oou stion widać gotowość zawarcia tu n e ry  han­
dlowej.

— Czy przedstawiciele sowietów istotnie tbko- 
cywali w Pclsce znacznych zakupów?

—  Wieści o dokonywanych jakoby przez nich 
zakupach są mocno przesądzone. Dotychczas żadne 
większe zakucy, zamierzone przez uroję sowieckie w 
Łodzi, ni© deuzb' do skiititu, jakkolwiek pertraktacje 
w tej sprawie p^owad/ono w  ciągu paru miesięcy.

Nie wydaje m 1 się, żeby tutejsze misje sowiecki? 
rozporządzały śroekami pieiuężncmi, pozwalającemi 
im na poważniejsze zakupy. Dla-.ego też uu azaru. że 
wiadomości o wielkich zakupach, czyn.onych jakoby 
Przez nie w krajach sąsiednięh, również ni® są praw­
dziwe.

W  tej samej um eru interesujące są wiadomości 
o rokowaniach handlowych prowadzonych prze« misję 
sowiecką z wielkimi przemysłowcami łódzkimi. Do­
tychczas nie sfinalizowano ostatecznie transakcji. Głó­
wną trudność stanowią kwestje firmsowe. Gorczakow 
Proponuj za zakupiony towar 40—50 Prc. gotówki 
w  walucie polskiej lub dolarach, zaś na resztę sumy 
chce otworzyć k iedyt w rosyjskim banku państwa, 
wydać zobowiązania Krótkoterminowe do 90 Jni, Pła­
tne w marKaJi PoMdch w  Warszowic, wystawione 
przez bank rosyjski. Warunkom powyższym, jak do 
tychczas, fabiykancf łódzcy sprzeciwiają się. P rzed­
stawicie! widzewskiej manufaktury proponował nastę- 
PU.ący sposób uregulowania kwestji zapłaty; Rząd so­
wiecki wyśle na swój koszt do Gdańska drogą wodną 
ładunek, zawierający: futra, len, skóry, drzewo, naftę 
oraz inne surowce i półfabrykaty. Powyższe towary 
rząd „sowietów” może zlombardem ać w  wacikiem 
nrzcdsięb'orsiwie handlowem, któro posiadałoby p ra ­
wo zastawu na wymienione tow«rv I płaciłoby ^obo­
wiązania rosyjskie wobec kupców łódzkich. Powyższe 
surowce i półfabrykaty mogłyby być sprzedane w  
miarę możności, przedsiębicretwom handlowym. W 
każciym razie Pertraktacje z p, Gorczakowem trwają 
nadal i prawdopodobnie uwńeńczone będą pomyślnym 
skutsiem.

Stosunki gospodarczo w Rosji stywfecjdej weszły 
obecnie na drogę szybkiej i radykalnej ewcluc)'i. O- 
tw(Srają się dla noe nowe perspektyw y co nauuiiej 
w  zakresie handlu ąyym5 •‘nnego W  warszawskiem 
stowarzyszeniu kupców polskich przedstawił obecną 
sytuację ekonontczną w f?ccji inż. \V. Radzimiński, 
który świeżo stamtąd powróc i. S tw ierdzi on (wedle 
Kurj. Warsz.), że boiszewicy ustępują koniecznościom 
życia gosDcdarczcgo z całą świadomością popełnia, 
trych błędów. Rolnictwo cało w r. z. tylko 2 imljardy 
200 irGjonów pudów ziarna, gdy przed wojną dawało 
4 i pół miljarda pudów (z tego 600 mil:onów pudów 
na wywóz i -100 miljonów pudów na wyżywienie 
miast). To było przyczyną odwrotu bolszewików na 
froncie ekonomicznym Odwrót ten odbywał .się po­
czątkowo powoli; pierwotnie Projektowano tylko han­
del wvmicnny między kooperatywami v,*>. i miast; 
hartdel ten jednak ike spełnił pokładanych w  nim na­
dziei. Wówczas dopuszczono inicjatywę pryw atną do 
handlu i dzierżawy przedsiębiorstw przemysłowych; 
na tej drodze idą „sowiety” tak szybko naprzód, że 
kiedy w  październiku rz. była mowa tylko o związ­
kach robotniczych (arteDch) o 5— 6 członkach, obe­
cnie doszło już do spó? k akcyjnych. W  związku z tą 
szybko postępującą ew olucy ożywia się ruch handlo- 
v y .  Sklepy są rozchwytywane i komorne za sklep 
w październiku wynosiło 500 000 rubli sowieckich, 
obecnie 140 miljonów ruble Skleny oddawane są w  
dzierżawę z licytacji. Przedsiębiorstw oddanych w  
dzierżawę jest na Ukrainie 8.000. Sa to przeważnie 
Przedsiębiorstwa dobre, z nieskomplikowanym apara­
tem. pracujące na surowcach miejscowych. W  postaci 
dzierżawy płaci s>ę 2 do 10 Prc. produkcji. W zwią­
zku z tern rośnie zapotrzebowanie kredytu, a ponie­
waż banków jeszcze niemy więc kredyt ów >'eet nie­
słychanie drogi, udzielany fest na 2 prc. dziennic.

Wysiłki organizacji, "rowadzncYCh handel- zagra­
niczny, tak państwowych (wnksztorg), jak społecznych 
(organ'zarje współdzielcze), skierowane są przedó- 
wszystkiem do tego, abv dostarczyć tych towarów, 
których potrzebuje wieś. Wieś ta ma znaczne ilości 
surowców (skóry, len, konopie, kiszki), którenu może

Płacić za otrzymane towary i narzędzia. Znawcy obli­
czają, że w roku bieżącym z samej Ukrainy można 
będzie, po zasp&kojem.u potrzeb miejscowych, w y­
wieźć ze 2 miljony skór

W  tym sianie rzeczy należy nie zwfekać z na- 
wiązywaniem stosunków handlowych z Rosją; należy 
wysłać do Kijowa misję handlowa, złożoną z przed­
stawicieli przemysłu i handlu.

Ewolucja jest tak szybka, każdy dzień przyn.isi 
zmiany, nasi sąsiedzi Czesi i Niemcy już tam o-adawna 
pracują.

> Ukraina i Rosja powoli odbudowują swoje życie 
gospodarcze, niechże ta odbudowa nie dokonywa się 
bez nas.

IO W O  P pL SM E ^ N r^aS  7. dni* 30• styczw a^922.

Bolszewicy zorganizowali w Wołoczysieach od­
dział dla handlu zagranicznego, tzw. „Wniesz.torg”, ce­
lem uregulowania handlu z Małopolską. Oddział ten 
ma za zadanie zakupywać w Polsce towary krajowe 
i tranzytowe, z drugiej strony ma na celu importować 
towary surowe do Polski. Wogóle w ostatnich dniach 
rozpoczął się wielki oficjalny' ruch handlowy nad 
Zbmczem. Bolszewicy zakupują przedewszysfkicm 
manufakturę, maszyny rolnicze >td. Jedna z firm war­
szawskich wysyła w nafbl ższych dniach ze Lwowa 
do Kijowa dyrektora i dwóch współpracowników sw tj 
fiłji lwowskiej, cel-tt) zawarciz bezpośrednich •stosun­
ków handlowych- Natomiast inna firma z Krakowa 
prowadzi pertraktacje z przedstawicielem „Wniesztur- 
ga“ w sprawie sprzedaży kilku wagonów manufaktury.

WIADOMOŚCI g o s p o d a r c z e .

O zn żettłe cła od papieru. Profesorowie Po-itechnl- 
kf Lwowskiej wypowiedzieli się w sprawie cła od pa­
piery uchwałą z cutia 27 stycznia 1922. w której żą­
dają zniżenie oof -t clou-ych od papieru- pTzeznzótorie- 
go na pubł.kucjc oświatowe. W ysoka cena papieru 
spwodowauą cłem uniemożliwia wydawanie i nabywa­
nie dziel naukowych i przyczynia się do zmniejszenia 
oświaty. Fabryki nasze na razie produkują za uiało 
papieru, by sprostać zapotrzebowaniu.

IFura „Targów Wschodnich** zostaną z dniem I 
lutegc br. przeniesione na ul. Senatorską. 6, w parterze, 
Nr. telefonu 614

Kurs parasultdcłwa w e L wowie. Jeszcze pcukyas 
inwazji rosyjski .) w 1924 r., dyrektor Majerski nie 
szczędząc wysiłków j zabiegów, noty. U stworzyć 
kuma zawodowe Kobiece, które pomyślnie rocwljuąc 
się, przyczyniły się do wyzwNcnp. takiego przemysłu, 
jak parolnictwo, z rąk obcych. Zaix>czątkowane dzieło 
Podjęło teraz Iwowpkie Kuratorium szkolne « korzysta­
jąc z pomocy gminy miasta Lwowa, która odstąpił* 
budynek przy ul. Zielonej 5. postanowiło otw orzyć w  
najbliższym czasie ó miesięczny kurs parasolmctwa dla 
młodzieży i dorosłych obojga płci, celem przygotowa­
nia ich do z a r  odu panisob> czego. Dyrekcja kursów 
przyjmuje zgłoszenia w  godzinach urzędowych co­
dziennie między 10—2 udzielając wszelkich informacji.

Nowy cewnik tythiiu . pKp’er>'Sów i cygar. Gene­
ralny dyrekcja niOuopołu tytoniowego ustanowiła nowe 
ceny wyiobów t\  fonio wy cli: papierosy W ernyhora aa  
sztukę 15 mk.. KawaliR Hebibi, Mis Sab! I KIud po 
10 mk., Sfinks 15 mk., Khedyw 14 mk.. Egipskie 12 
mk., P rezydent Damski Sejmowy, Satyr p Balicj po 
8 mk., Pogoń, Liberty i Farys pu 6 mk.. Sport j W ar­
szawski pc 5 mk.. Wisła i Dames po 4 mk. Tytoń 
za 100 gr. Ksantj 1200, najprzedniejszy sułuiiski 900. 
najprzedniejszy muccclc-ńs*, 800, Giubek' 700. Tytoń 
r.a 21 gramów; jbjptórm m jfoy tureoict 175. przedni 
turecki 130, srediu turecki 115, kresowy 75 mk. Cy­
gara: Huyanna 90. Belweder 75, Wawel 6C, Tranuko 
45. B rtaunca 38, Kuba 30, Portorico 24, mieszane 20, 
Cigarilles 12 mk.

Zakup koni dla wojska. W  lutym rb. rozpoczyna 
się zajctip koni typu wierzchowego na potrzeby annji 
w widm  od 3 i pó£ do 5 lar, wzrostu od 150 otm, 
wzwyż. Oferty z podaniem ilości proponowanych do 
kupna kom i cen należy składać do dnia 1 lutego do 
szefostwa tych dow. okr. korpusowych, na terenie 
których znajdują się konie.

W ysokość kapitałów spółek z  ogr. odpow. Dekret 
t  dni 8 lutego 1919 r. o spółkach z ogranctoną ed- 
now'cdz'a!nością przewid- je, iż k^pitaj zakłaoowy, 
jakie spółki te mogą posiadać, nie może przekroczyć 
sumy p ięcu miljonów marek polskich. Obecnie wobec 
dewaluacji marki polskiej od daty wydenia dekretu, 
właściwe władze postanowły poddać rew zji wspr,nln a 
ny  dekret o spółkach z ogr. odpow. i prawdopodobnto 
may.imrm kapitału zakładowego zostanie podulcsione 
do 25 miljonów marek polskich.

Ruch na kolejach państwowych. Min. kolei żela­
znych komunikuje następujące dane za kwartał Uf. 
1921 r, dotyczące ruchu na sieci kolei państwowych:

Ogólna długość eksploatacyjna linji kolejowych 
wynosiła 15.519,6 kim, po potrąccnui zaś długości od- 
cinków zamkniętych dla rucliu 15 492,1 kim. Przebieg 
pociągów ruchu osobowego wynosi! 9.463 293 poda* 
go-kim. ruchu towarowego — 6.418 069 p c -kim. Prze 
bieg wagonów osobowych wynosił 250.002.195 osio- 
klm. wagonów towarowych ładownych — 352,109.762 
osio-klrn., wagonow towarowych próm ych — 
159.027,021 osio-kim. Przebieg cięża-u pociągów (brut 
t«) ruchu osobowego wjmo&J 2-151.689.060 tomiO-klm,

pociągów ruchu towarowego — 3.813.348.000 tpnno* 
kim. Zaiładowano nai stacjach kolei polskich 5622bk 
wagony'. Przyjęto od kolei zagranicznych 170.7^6 w » 
gonów ładownych. Dane powyższe obejmują 8 dy­
rekcji kolejowych a mianowicie: warszawską, ltuionu 
ską, krakowską, lwowską, poznańską, guaikką i wi­
leńską.

Z ryrku gdańskiego. W  osfcaftuch c^gi-ch znacznie 
wzmógł się ruch haridlpwo-przemysłowy w Gdańsko. 
Nowe przedsiębiorstwa rosną, jak grzyby Po deszcztia 
W szystko przeważnie przedsiębiorstwa importowo- 
eksportowe. W yjątek stanowią zekłady przemysłowe!
0 własnej produkt*!. W  związku ^ tem  ceny wynrjmig 
lokali na b  ura znacznie poszły w  górę. Na -.odstępne" 
potrafią żąd«ć i 100.000 marek niemieckich na ! » ,  
cznych ulicach. Nowopowstałe przedsiębiorstw- są ró­
żnego pochodź -nia: polskie_ niemiecką, ang-ielskie, 
tulskie, holenderskie, francuskie i mieszane.

Kupcy polscy w Wle.łGu. Wedrng statystyki ma­
gistratu wiedeńskiego z liczby 14! 000 kupców zagra 
niemych którzy odwiedzili Wiedeń w  drugim ttołro- 
czu było 10.2i7 Polaków.

Z rynków zbożowych. Wybitnern zdai zenien4 Ja­
kie na rynkach zbożowych świata zaszło w czac~ch 
ost ituięh, ja Si fakt nabycia przez Niemcy w  Argenty­
nie kilku pariji różnego1 zboża w sumie ogólnej 50 
tys. top. Zjawienie sie na rynkach świata tak poważ­
nego qdbicrcy, który Jo ostatniej chwili usilnie tw ier 
dzil, iż encego zboża ze względów wolutowych i in­
nych i;abvwać nje może i nie będzie, nie mogło mieć 
innej konsekwencji, jak zwyżka cen. I iylko pomyśl­
nym wiadomościom o zbiorach na południowej półkul? 
oraz niemniej uspokajającym relacjom o stanie -póź- 
nionycii ozimych Lisio,wów w  Europie przypisać naJ 
leżi', żc zwyżka cen zboża, jak dotychczas utw-yinujfc 
się w  granicach dość um arkowanych,

Neraskrawsze formy przyjmuje zwyżka o w »  
który, rż e li tak aalej pójdzie, stać się iw że nafdroż- 
»zem zbożem. Już dzisiaj w  Liverpoolu za quartei 
i«vsa w’agi 320 funtów angielskich Płacono 30 szylin­
gów, podczas, kiody ąuarrer kukurydzy wagi 480 fu* 
tów ang. kosztował 32 szylingi.

Zbiór wina w e Francji mniejszy jest o  18 procent 
w porównaniu z rokiem zeszły m.

Waluty w Rosji sowPckłeL We<he komtnrflastD 
banku państwowego w  Moskwie, kurs* walut obc»G» 
wynoszą; l Mk. njem. 1.100 rb - 1 ttolai 1SO.OOO rb^
1 ft. szterl. 760.000 r’o.

Banki w  b. 7-abotze pruskim. W edług danycir, 
przytoczonych przez itąlgocinik „Przemysł i .Hand fł"' 
w  1914 r. w' chwili rozpoczęcia wojny światowej b- 
zabór pruski posiadał tylko 5 banków polskich 2 K*pi” 
tałern akcyjnym 17309331 mk. Obecnie jest ram 21 
banków z Kapitałem akcyjnym 1S70600800 mk„ z  po 
przyłączeniu rezerw, które wynuszą 700000000 mic. 
suma kapitałów, jakiem, rozporządzają banki b. z-ibo- 
ru praskiego, wymosj 2570600800 mk.

Wrystaw?. międzynarodowa w Brązy!jŁ W  roku
1922 z okazji setnej locznicy niepodległości Brazjdji; 
bęcizie urządzona w Rio de Janeiro w ystawa między , 
narodowa, Ze względu ra  możliwość w  bardzo sze­
rokich rozmiarach stosunków handlowych Kiteko bra­
zylijskich i na. konieczność zaznajomienia szerszych 
kół bazylijskich z polskim przemysłem, jak i z całym; 
rozwojem kulturalnym naszego kraju, wskazany był- ' 
by, jakna szerszy udział naszych sfer n»rdlowych i 
przemysłowych w  powyższej wystawie. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że Czesi* zainteresowali stę wysta­
wą. gmąco i rząd czeski zadeklarował już swój ofi­
cjalny w  niej udział.

’ ftioż-iość eksportu łusek rybich do Niemiec. Mini 
sterstwo b. dzielnicy pruśk'ej posiania dane, że w 
Niemczech wyrabia się perły z łuski rybiej. Na."bar­
dziej nadaje s-'ę do tego wyrobu łuska ukleja. Albu.- 
nus lucidus, który w  wielkich ilościach żyje w na­
szych rzekach i jezioracu, a dla swej drobnej tylko 
wielkości jest bez żadnego gospodarczego znaczenia.. 
Firmy niemieckie zaofiarowały za I litr łuski tej ma­
lej rybki 20 marek niemieckich lub odpowednią >U>ść 
narzędzi rybackich względnie .sieci, których brak w 
Polsce tak dotkliwie rybacy odczuwają. O bliższe In­
formacje należy sie zwracać do Ministerstwa b. dziel­
nicy PrusK’ej w  Warszawie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Kraków. 28 stycznu
(A W ) ZaclyNliiio małopolskie Izby ha: dloy-e i 

przemvs!owe, t. i. .krakowska, i bielska, odniosły się do 
ministerstwa Przemysłu i handlu oraz spraw wewnę­
trznych z prośbą o możliwie najrychlejsze Przystą­
pienie Rzeczypospolitej Polskiej do konwencji państw 
sukcesyjneycli, zawartej w  Gracu w sprawie ułatwień 
komunikacji osobowej } w  srawach paszportowych. 
Izby zwracają uv/agę na to, że nieprzystąpienie do tej 
konwencją naraża polski przemysł j Ir nd 1 no wielkie 
straty t tego powodu, że handel i przem ssł sąsednicii 
państw będzie mk ł znaczą swobodę ruchu — polski 
będ»e znacznie skrępowany.

Poznań, 28 stycznia,
(PAT.) OnegćaJ odbyło się posiedzenie centralnej 

komsji ro"jemczej byłej dzielnicy pruskiej. Rozpatry­
wano sprzeciw zjednoczenia producentów roluyclt

—    -       ?



„SI.OWC P')L SKli~“ Nr. 26 z dnia 30 slycxn'a 1922.

Przeciwko decyzji okręgowej komisji ro^iemczej w 
sprawie obniżen.a płac zarobków w roinctwie o 10 
Prc. Zjcdnoczerie domagało się. aby z-niżka w ynos la 
30—50 prc. Nowa taryfa obow ą z y w ć  będzie w r ie-- 
"^szym Kwartale roku bieżącego czyli w  os at:i m 
k‘.vartalc reku konar'•d' towego który rozpoczyna się 
duia 1 kwietnia

MILJONÓWKA.

Warszawa. 28 stycznia.
(PAT.) Przy dzisiejszem ciągnieniu 4 prc. premio­

wej nożyczki n-kstwowej w yg.aua padła na num r 
3,381.395.

i i  a r a a  g i d i l y  w » » p s * a i w s k i « j .
Kurs szacunkowy z 28 stycznia 1922.

Listy zastawne 4,/ł°/o ziemskie 212'— 274*-—, 5°/# m 
Warszawy -  380 385

Walały. D,j|arv Sianów Zjedn. 3400- -.GtóO —, kana­
dyjskie (MiO O « óOOo. Lei rumuńskie - *00 OJ’—, Franki 
francuskie 000'<0 OCLofl.

Akcje. Warszaw Tow. fahr. cukru 19250 1 9200, War«z. 
Tow. kopalń, węgla I - II 16900 OOuOO, Lilpop kaurh i Lo- 
wenst. i -II, 2975 295'*, Rudzki i Ska 19.50 1940, Stara­
chowice I - I I  4u0i» J94G. —, L, J F )rkowsl.; l-V I 1325 
1310, Bracia Jabłkowscy I—V1170 117,5 Firlej z r. 1921
000 A’c.sz T ,w Transp- i Żegl. 1 —I V  -----
Żyrardów 53000 58?00 Bank Małopolski 0O0 >.00*, Ostro­
wieckie Zakłady 595o 5850 P o lsce  fow. H andlow e-----

I — - ,k o l s  a n f t a l - l l l  1865 1360. Żegluga poi ka 157,-•— 
; 1 v5. Przemyśl drzewny t.'25 1535, Zawiercie CKKłOO 0 0 -  

hiektrow ia kręg. w Pruszkow ie, i -  lii •—Out) —, Bank 
po.ski we Lw ow i. 0—0 Zjednoczenie ziem polss. 000 000.

Zurych (FĄT). Kursa giełdy z a u a  28/1 1922.
Berlin początkowe 2*60 koścnwe 2-55, H dandja 

’88'25 N .wy Jork 513\5 o LOn yn 21*77 2 • 16, Pa.yż '2'*5 
42M5, Me jolan 22 75 22-75 Biuksela — 40 25, ■'ópenha- 
ga - 102 25, SiiOicholm —-— 129'00, Ciirysłjjnia
— 8075. Madryt —•— 77*25. Buenos Ayres 1> * 0
Praga 9 90 9 95, Budapeszt 0-7? -)-72>/. Zagrzeb l*.-5 1 65. 
Bukareszt 0 — 0 —, Warszawa Ó 16, 0 ić, W.c.eft
0. 4 0 14 Austr. noty korony siemi lowane GOŚ 0*0G

Htriln. (re i. w f) 29 stycz. Kurs dolara na gieł­
dzie bcrliiisig cj wczoraj 200 n.k., marka polska 6-15.

Berdn. (Tel. wl.) 29 stycz. Rząd njem ecki w od­
powiedzi swojej do komisji repa-racyjnej zaznam "ł. 
że zupełne zaprzeskanie dalszej enrsji banknoiSw 
iesft niemożliwe — nwżna to przeprowadzić tylko 
stormiowo.

t a n l k a  s is o r t ts w a .

IW ś o yodz. 3 Papo. zawody narciarskie w  skoku 
w  parku Kilińskiego.

Z w yczajie W alne Zebranie Lw. Związku Okr. 
pirki nożoej odbyło się 15 btii. Obrady zagaił red.

| Bron. Laskowmick’. prezes Związ-ku. Sprawozdanie 
j prezydium wskuwule na wielki rozrost aportu. W r. 

sprawozdawczym powstało 24 nowych klubów, Itak, 
że dziś mamy .ich 50 w  lwowskim okręgu, w całym 

* zaś państwie przeszło 30C w  porównaniu do 54 w r, 
ubiegłym. Związek przeprowadził rozgrywki o trr- 
strzoilw o, oraz trzy  nptche: Uniwersytet—Politech­
nika, Kreków— Lwów, Team Lwowa—Reprezentacja 
Poiski- Z dochodu uzyskanego z ty cli zawodów pro­
jektowane jesi zakupne większej ilości przyborów 
opoittowyclg aby na wiosnę przyjść z pomocą i.tu­
bom przedewszystkiem prowincjonalnym. Po odozy 
tamiu protokołu z ostatniego Walnego zebrania, u- 
chwedono wysokość wkładek dla klubów. Sprawo­
zdań c kasowe wykazało 327.111.60 mk nu-jątku. w  
tern 210 tys:ęcy w iw pi er ach wartościowych, resztę, 
w gotówce. Na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono ustępującemu wydziałowi absolutorium i przy- 
stąpono do wyboru nowego, w skład którego we­
szli: red. Lasków rycki (Czarni) jako prezes; Taa- 
Dręgiewicz (Pagori) I. wiceprezes; dr. Kruczko vskfi 
(Lechia) 11. wiceprezes; dr. Marian Peter (Lechtó) 
sekretarz; par. Bereźnick (Pogoń) skarbnik i 8 człon 
ków zarządu. Na w n,'osek zarządu podniecono kau­
cję za protesty dla klubów kh-sy A na 3000 mk- dla 
klasy B. ^006 mk., a  dla k h sy  C. 1 COC’ mk. Kary 
pieniężne nakładane przez W ydział gier i dyscy pu­
ny wynosić będą od 2—15 tysięcy mk.

f u p n t  I  S  E Z E D » Z .
M n  R 'i in  księgi handlowe, ame*yUa>ki i kwhrrjusze po- 
L iu  0:111 leca »Sarm.cja“ Lwów Akidem tka 8. 5567

IYThipć 1*11 niecne sprzedam. Zgio.zenia do Księgarni,
igr n j a i u r y ^ , ,  o OWj^ a  17.__________________  4os

ę*K*7o#!o*M ma.zynę oo szycia okazyjnie. Brajerowska 
e P i Ł ^ U U ł l l  15, p a-ier 4o4

"li*7P fli:n*  tanio povóz au iyw cobrym  stanie ora.. «.óz 
& pi ŁCUałfi gOipodarsM. ^iauo.ność Ba.ar gaaus.d U j-
ł. wa 9.

M I S S Z K a H I A .
0 8  -n n fp l z e ski pozostający na uchodżctwie pros- o  
W U /I/u lM  0,_ stąpitn e 1—2 pokoji z nublami luu bez 
opLcic m A  opalem, równocześnie <io;łby wziąć _ | o i  
cWdo*i dz al ą o p n k ’ kompletne ron ieszka ie. Wia o- 
mość 12—3 Łyczakowska 62/1 p. De Ko czak. 44')

F 0 3 A D Y  F O S Z U K IW A N E , m — a
An rn n ^ M  2 ukończoną Akademią >o liczą i dugoletnlą 

yrU ll Ll pr,i.,tyKą w pl rv szo zę lu c’i gosp duslwacn 
pc zuk ep i ,-ady .dnu- istrmora majątku. Ła kaw- pisen ne 
zgios ima prz muie Wy. M. UeicUński Lwó v ul. Szym )- 
nowiczów L 5, III p.  4..Ó

pisząca biegle nt? t.tas v e poszuKuje po- 
loiiiDO -n if i i . p. ludni w z« ęcia. Ła kawe zało-ze.ua 
po l U derwood da ACm. ołowa Pol. 6076

— N A U K  V I  W Y C H Ó W  A N TĘ, i w

Wleaome kursa handlowe.
dla osob do o-ły  h (pań i panów) poa k tiunk.em  
D n  Pcyni ka S neckego prof. Akadem 1 hanoiowej 
N wv kurą 1 luie^ >. Wpisy 01 5 —7. Fran.iszk?ń 
s«a 9. Po kursie e^zamm w Akademii banale w jj.

__________________________ 398

R Ó Ż N T . £ 0  n Ł ^ I E ^ - A  u m a jm u a
i Jn n ip  0 hot?  came so!)’e usz^  toalety, r a n i e  nech etę zgłoszą na 1 miesięc ny kur; 

praco vni sukien damskich jola. d?_ St; Szica 8. Frzyimu- 
row, leż wszelkie lObot-. Ceny zni o ie 4oO

H adSsśnfctu io  O a rs z a H c w irs  unu?iaf L m n "
rPoz. ańskie) 424

poszukuie do kup >a luo dzierżawy 5 — 12 km.

s z y n  fc o le jk !  p o  n e j
7 kgr. luo 9 ker w<gi ieJen m-r.

Oferty n;leźv p dać i an to  # a w n .

S y n tiy K a t  R o ln ic z y
i w i n r ,  p l a  s M ą ja c k i  1 0  poleca; 385 

Ropne na 12 H P. 
P l I I I I I S  Jr Benzynowe na 5 H. P. 

Lokomcb le ropne na 5 i 7 H P. 
Młyny gospodarskie 
K mienie młyńskie o średn. 36 i 42 cali.

F r z e d s i ą l i f o r s t w o
f bryczce ke sAw, ś* itc  orez farm aieu ycm .t h pre- 
p r tów z uń lą  p ;ę r o « 4  w o^rodne, 10 pokoi wol­
ne mieszkań!:, 2 dynamo, śpch 'e< 7, stzjnia, sz >pv. 
S > wne na Każdą ta h m a  ię w Poznan u, sprz - 
domy. Cfe ty pod Nr 1113* d > b u ra  o g . „Har 

^ o  nań, ul Fi. R tucz  k- S. *52

N a k ła d e jn  S p . w v d . 
F ło w a  P o le k ie ^ o

—1—■W— 1— I ——1
wyszły:

Stanisław Grrbukl.

a
Cena 2C0 Mp.

Pref. dr. P4 T. Haba*

ftSbsil E ffiiti u 
i jep teoria

Wydacie drugie.
Cena 120 Mk.

Do -ahyc:a w kan o ze 
„'‘‘o ' u f '  s>ue^o“. — Z pm- 
Wii.Cj, przyjmuje #.a ów e a 
AGn. ,,Słowa Po skiegu“ i 
uuziela 25 i roc. rabatu.

najlepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemiecnie braty udział a  
w konkursie wirówek 5milten na Łotwie ®

LACTA
Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostać

f i ń s k a  w i r  w k a  z a  n a j le p iz ©  
od ia sE csa < v o  i  m c e a a  b v d j i 7© 
W ir ó w k i  L A C ł l A  i  M I L K A

Z w i ą z e k  S p ó ł d z i e l n i  M l e c z a r s k i c h  i l u j c z ó r s k i c h
W a rsz a w a , H oża 51. 109

Sprzedaż na >nłotreskę nlałopo*sk! Ljjią:e< M .a cza rski Z w iązn k E k o n o m icz n y  
K ó łe k  Foto czych, in 2. S chu em n , Lw ów , Pć>ńsk.) 23.

--ROBOTY- -
W ZAKHES DRUKARSTWA 
- - - W7H0DZACE - - 

PRZY JMUJii
 DRUKARNIA
„ S Ł O W A  PO L5 K IE G O "
.............. LWuW .............
UL. ZIMOROMlcZA 11—15,

W
w  P c-rce  fasa*, .ia Guttii

T O W .A K C *  "  ~

P & 1S  t

|  \ ROBĆW CliM3WVCH

ygĄ Ka/ZKŁ CAT.śęciA Na 21.

1 <

4o*3

F o d su ia ltb sn n i J d s s f  Sa;?cfnlclci

IIP13 i
O JA iad c zen ia  bojowe i n p e ra s /jn a .

Z  12 s z k ic a m i.
Do nabycia w K mtO’xe „S/o va Polskiego® 

po cenie 520 Mx.
i

Zamówienia na powyższe d ieło  przesyłać najeży do Spói 
k' Mae ato c  O  io d :e n e “ L a ó 1, Zi.uon w ^za 1 — 15 
które udziela .15 proc. ia  at-.j i wysyła. b ę ^ L  w p.cz^ach 

pocztowych za zaliczką

C e n y  z n l ż o s t e ! C e n y  z n i ż o n e !

W Ę G L A  G H & J B E G 0
k o s tk i ,  o r z e iŁ a ,  p o ą ó ih i  i miału ze Śl3>ka 
fSSir di'«tarcza natychm  ast wagonami.

D am  S ł^n llB iay  SjidtHa z  o g r  odp,
K r. «0 \\, ol ;&G odzka 1 31. Tt 1 fon 1351 *93

P I E C E
o ra z  m c tó lo w c  i*

1 a t .i.iej poi> ca ęsg
A T  O  ^  I  I I  Ą  t  S - C I

L t ó w  -  S  b fe s  i e - o  3 .

1? realności
D >bra rvcf:is*<ie d i  1 '.00 * m órg, fol w rk , go- 
sp o o ąrs t-a , kam .-nce , 1 otele, ob iże, tartaki, 
m.yńy, fubry.ó eic. . ^  naJei piz>s'ę tych ce­
na h w Wielkop Js^e 1 n.i P c n o rz u  ma > tJe 
riaiw cks.i,\ w tbór. F o rm ah ' §^i n e ma p raw e 
'am y ch , g b z  Dfze^riż.i e z i<ąk s m u tn y c h  
WszeL ie m ożii* e uł-twu-n-a. Fa bowi 1 fo 
mat rzy oo d cp zycu. Z a em 1 u; niem nro- 
szę się zg łoać , adyz 3 /y 1 ka i r^uUltia u: ług 

zagwararń ;*aną. 395
B iu ro  s p  o ja ln e

R .  T p n iis^ E U łid i P s ż a a ń ,  0 'g p a  13
'ISiSteHjB

F ly n  handlow y

Anig^sacsiti
O p a ^ e r i ic a  (P u z n u iń s k iG ) .

po eca ze skł .d i 451
M ą k ą  ż y t n i ą  S 5 , 7 0  I 8 0 %  
h ą k ą  p s z e n n ą  5 5 , 6 ) ,  ? o  i 8 0 7 ° .

W pierwszorzędnej ;akości, franko sta­
cja Opalenica.

W razie zaootrzebowania uprasza s;ę 
firmy o telegraficzne podanie cem

i drukarni „Słowa PoisKiego'* L^ow , /..mor u w'cza 11-15, pod zarz. Wilhelma Antonierjo Skrzyuyńskiego.


